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P r e n y  l o r a t a :  trakowie i prowincji mles. Zł. 4*40, kwrŁ Zł.l3*60
w Krakowie ’ 'dnoszefliem do domu .  .  4*60, .  ,  13*80
Na prowincji: - przesyłką pocztową ,  ,  5*00, ,  ,  1500
Z a g r a n i c ą !  urzes^nrą pocztową ,  ,  8*25, .  ,  25*00

O g ło s z e n ia :  Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0*15, wiers*. m ilimetr 
1-szń. Zł. 0*20, nadesłane ZŁ 0*60, wiersz milimetr, f-szp. w  tekście 
ZŁ 0*85, wiersz, milimetr, i-szp. na 1-szej stronie ZŁ 1”— . gratnlaeya 
ZŁ 10, inseraty zamiejscowe o SOo/a, zagraniczne 1O 0ae Iroższe.

Odpowiedź fest bardzo prosta:
RADIOM pierze dzięki wysokiej zawartcoci doskonałego mydła w  stanie sproszkowanym i bieli wskutek wydobywania się tlenu. 

RADION zastępuje w  zupełności pranie ręczne i bielenie na śłońcu.

RADIOM oszczędza bieliznę, jest bowiem pod gwarancją wolny od chlorku.

1.

91SATU RN IA Sp. Akc.
Wydział „Radion“

W A R S Z A W A
.. Skrzynka pocztowa 149

2.
Proszę o nadesłanie bezpłatnej próbki, Radion*. 

N azw isko :________   ( ff ........

Miejscowość: _  

Bliższy adres:
(Nowy Dziennik, Kraków)

Kupon N r. 2 naloty w ypełnić i nalepić nu stro.ata tekstu karty pocztowej, set kupon Nr. 1 na stronie adresu.

,f5AYURKIA“ Sp. Akc., Warszawa.
Bezpłatne pokazy prania Radlonam  o dbędą się:

W  poniedziałek dnia 25 bm. u firmy Rolm i Ska, Rynek' gŁ A-B. II W e  środę dnia 27 bm. u firmy M. Fromowicz, Krakowska 28. 
W e wtorek dnia 26 bm. u firmy Ry^licki i Gramatyka, Mały Rynek. j j  W e czwartek 28bm. u frny Spiecliowicz i Kolasa, Gród >ka 26 vtS 3 Vil Magisłf.

ą iE fW C A N C K tE
C I N V  OBTŚlLICZNB 

falosso D iu ik le  . . . . . . . .
Śniegowce efemskte niskie . . . . . .
Śniegowce damslrfa z gabardlną z Wyłogami -  *

Zł. 1I1*<K> 
„  13*30 
H  27*30

W  nledzloio 24-go  października t r.
odbędzie się w  lokalu Krak. Stow. Kupców, 
ul. Grodzka L. 43 o godzinie 6’30 wieczór 

ODC ZYT D r. ADOLFA GROSSA
na temat:

C-j  no2R3 s l«  opodziowac 
sanacji stosunków gospodarczych 1

Po odczycie odbędzie się dyskusja i nowzięeie rete- 
lncji o wstrzymania dalszych podwyżek c-Tnszowyrt.

Ze względu na nader aktualne tematy •  Itassy 
udział uDrasza w y d z i a ł *

Przygotowania do sesji sejmowej
(Telefonem ud naszego 1 orespondenta} 

Warszawa, 23 10. (Sin) Minister skarbu Cze
cliowicz przygotowuje na dzisiejsze posiedze­
nie rady ministrów dane do expose rządowe­
go, które zostanie wygłoszone w  związku z 
wniesieniem budżetu do sejmu. Rada min*, 
slrów będzie się dzisiaj zastanaw!ala nad! 
tern cxpose. Ponadto na dzisiejszym posiedze­
niu rady zapadnie decyzja w sprawie odwo­
łania z poselstwa polskiego w Rzymie p. St* 
nisława Kozickiego, członka ZLN .

Mm iM m  bmyit palili M m
podpisali Jut obaj m inistrow ie
(Telefonem od naszego korespondenta)’ 
Warszawa, 23 10 Sin Jak się dowiadujemy, 

minister handlu i przemysłu podpisał la ł roz 
porządzenie o l-procenlowyrn podatku obro­
towy dla hurtowników, Rozporządzenie !o *o- 
stalo przesiane natychmiast z powretem mi­
nistrowi skarbu Czechowiczowi.
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n. t.:

Bilety do nabycia przy kasie w Kinie „W arszawa*

Kto mieczem walczy...
Przed kilku dniami wygłosi} w Krakowie 

odczyt o obecnej sytuacji w państwie poseł 
Marjan Kościatkowski, członek sejmowego 
Klubu Pracy, stojącego, jak wiadomo, blizko 
rządu marsz. Piłsudskiego. Mówiąc o sprawie 
nowych wyborów, wyraził pos. Kościalkow- 
ski przekonanie, ił Sejm obecny nic przepro­
wadzi nowej ordyiaucj! wyborczej, która to 
właśnie okoliczność zmegi wszystkie stronnic 
lwa do przegrupowanie, się w dwa wielkie 
bloki, lewicowy i prawicowy, przyczem jednak 
żaden z tych bloków nie powinieuby objąć 
grup antypaństwowych, jak komunistów" i 
endeków, oraz tyrti mniejszości narodowych, 
które stoją na ^ o aw isk u  wrogiem wobec 
Polski.

Tyle .poseł KośeiaRtowski. Wobec interesu, 
jąoej jego koncepcji nie chcemy tutaj zajmo­
wać stanow iska, bo jest to sprawa i przed- 
weaosria i wogoie chwilowo nieaktualna. Jeśli 
mimo to cytujemy odnośny" ustęp z wywodów 
p. Kościalkowskiego, to dla jednego tylko zwro 
tu, szczególnie ciekawego i znamiennego. Spo­
kojny. zrównoważony polityk polski nazywa 
endeków żywiołem antypaństwowym! Czy" to 
przypadkiem nie lapsus? Zdaje się, że nie, 
bo niemal równocześnie zoslal jeden z orga­
nów chadeckich, pozostający na punkcie zwal 
czania obecnego rządu W serdecznej komity­
wie z endecją, zakazany w aimji jako organ

antypaństwowy.
Nie należy" naturalnie traktować wszystkich 

oświadczeń cum grano salis. an' też z zarzą­
dzenia wynikłego na tle chwilowych nastro­
jów zbyt dalekich wyciągać wniosków7, —  
ale w  każdym razie warto zanotować iż pew­
na cześć opinji polskiej zaczyna na endecję 
patrzeć jako na element partyjnie zaciekły, 
ponad miarę zacietrzewiony, ciasny i ślepy 
w  swoim szowinistycznym doklryneryźmie, 
a prztedewszystkiem jako na element, jeśl' 
już nawet nie antypaństwowy w doslownem 
znaczeniu, to w  każdym razie n'e —  państwo 
wotwórczy.

O, quae mutatio rerum! Endecja, jedyni pa- 
lentowam patrjoci, oni, którzy wzięli wt dzicr 
Żawę monopol na miłość ojczyzny, oni. którzy 
rozdzielali atesty na praw umyślność. oni, któ­
rzy od prawdziwego palrjotyzmu odsądzili 
bezapelacyjnie lewicę, „masonów", socjali­
stów ł żydów —  oni, prawdziwie polscy lu­
dzie. stuprocentowi Polacy!.., 1 icli __  śmie
ktoś nazwać żywyjiołem antypaństwowym!

Żywiołem pańslwowolwórczym endecja ni­
gdy nie była. Nie mogła nim być grupa poli­
tyczna, która stale identyfikowała państwo 
tylko z częścią jego obywateli. Jedni rządzą i 
są gospodarzami, zaś cala reszta to obywatele 
drugiej klasy. Kompletna przewrotność tej 
łeorji uwydatniła się jeszcze wyraźniej w po- 
dsiaie samjchże obywateli „rdzennych" na 
dwie klasy: na tych którzy czują narodowo i 
na masonów" oraz socjalistów, stanowiących 
gt’upę Polaków7 nieprawdziwych, inniejwarlło 
śdiowych. ‘Pierwszy prezydent Rzeczypospo­
litej, śp. Narutowicz należał '-jaśnie do owej 
drugiej grupy Polaków, nie czujących i nie 
myślących nahxl(ow#>. Dlatego zoslal sprzą­
tnięty, a jego zabójca, który byl Polakiem in­
tegralnym, doczekał się faktycznej konse­
kracji ze strony obozu ,,narodowego'.

Ten obóz „narodowy" obecnie, i>o kilku la­
tach rządów w zmartwychwstałej Polsce, oka 
zał zupełną swą pustkę wewnętrzną. Zbankru 
tował. Wobec rzeczywistości polskiej ł konie­
czności państwowych leorja o .większości 
polskiej" żadnej wartości pozytywnej nie wy 
kazała poza tem chyba, te była stale przed­
miotem prowokacji dla mniejszości narodo­
wych, A  gdy na powierzchnię życia wydoby­

ły się, elementarnym praw'e rzutem, nowe si­
ły  —  okrzyczane przez endecję jako masoń­
skie, antynarodowe itp. —  j gdy owe siły, z 
marsz. Piłsudskim na czele, objęły faktycznie 
i formalnie rządy w  państwie., endecja sama 
musiała, zarówno pro forc interno jak i coram 
publieo, przyznać, że jest wobec nich bezsilną. 
Tak tedy zbankrutowała. endecja podwój nie. 
Dow'odla, że rządom nie podoła, a nadto oka­
zała całkowitą swą słabość wobec czynntika 
naprawdę poważnego x silnego.

Nad bankrutami zwyczajnie Siłujemy sVę. 
Ogarnia nas ludzkie współczucie wrobec sła 
]>ego i pokonanego. Ale bankructwo endecji 
nie powinno żadnego w nas wywoływać sen­
tymentu. Bo nadszedł już czas najwj"ższy na 
przekreślenie rozpanoszonej w  okresie powo­
jennym ideologji Szowinizmu narodowego. 
Była ta ideologja nieszczęściem lat powojen­
nych. Ona to doprowadziła do zaostrzenia sto 
sunków politycznych i gospodarczych wszę­
dzie w Europie. Dziś żyjemy bądźcobądź w  
okresie powolnej 1 i systematycznej jej likwi­
dacji. W e Francji w Niemczech itd. Ugoda 
Niemców z rządem czechosłowackim, w rezul-

. lacie której dwóch Niemców wstąpiło do rzą 
du premjera Svehli, stanowi jeden z najlep* 
szych dowodów likwidacji szowinizmu nowa 
jennego.

Zbyt długo teroryzowala społeczeństwo po ił 
skie myśl endecka. Zbyt długo żyła Polska 
jjod moralnym terorem fikcji, że tylko endek 
i to co endeckie jest prawdziwie polskiem* 
jest czysto polskiem. Okres panowania tej fi-, 
kej i zaczyna się zbliżać ku końcowi. Polska 
buduje się na nowych podstawach ideologicz­
nych. Na podstawach —  wyśmiewanej przez 
endecję —  wrolności i demokracji.

A paradoksalnym znakiem czasu jest zarzut* 
jakim endecy wczoraj jeszcze szermowali wo  
bec wszystkiego co niccndeekie a który dzi­
siaj przeciwko min samym się skierowuje: że 
są żywiołem anl3"pańsl\v;o\vym... W  pewneiu 
znaczeniu są nim istotnie: skrajny szowinizm 
nigdy nie ma zrozumienia dla potrzeb i korne 
czności nowoczesnego państwa demokratycz­
nego.

Dlatego dobrze jest, gdy obóz skrajnego szo­
winizmu usunięty jest od roli głównego bu­
downiczego państwa... W . B.

Posiedzenie Sejmu zwołane na 30 bm.
(Telefonem od naszego korespondenta’.

Warszawa, 23 10 (Sin,) Dzisiaj o godzinie 7 
wieczorem przybył do marszałka Sejmu p. pie 
zes Bady ministrów marszałek Piłsudski i od­
był z mm godzinną konferencję. N a  konferen 
rji tej ustalono, że preliminarz budżetowy na

rok 1927— 1928 zostanie wniesiony do sejmu 
w pierwszej połowie przyszłego tygodnia.

Jak sic dowiadujemy, p. marszałek sejmu 
zwołał posiedzenie sejmu na sobotę 30 bm.

(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

Berlin, 23 10. (T ) W  tutejszych kolach poli­
tycznych dużą sensację wywołała wiadomość 
z Paryża, że na jednem z ostatnich posiedzeń 
francuskiej rady ministrów, prtmjer Poincare 
przedstawił kopję statutu niemieckiej Reiclts- 
wehry w którym jako główny cel tej organiza 
eji wojskowej figuruje odzyskanie Alzacji i

Lotaryngji, Gdańska, korytarza pomorskiego,
oraz polskiego Górnego 31ąska(!)

Na podstawie lego faktu imał Briand posta 
nowić zmianę dotychczasowego kursu polity­
ki wobec Niemiec.

W  tutejszych kolach zaprzeczają oczywiście 
istnieniu takiego statutu Rejeliswehry.

Rząd niemiecki niezeżwoii na powrótWilhelma
Berlin, 23. 10 P A T . Przedstaw i icel Reutera w Lon 

dynie otrzym ał ze strOuy rządu zapewnienie, że były 

Cesarz niemiecki nic wysjosował dotychczas prośby 

d c  rządu niemieckiego co do powrotu do Niemiec. 

Prośba taka byłaby załatwiona przez rząd niem ie­

cki odmownie. Rząd niemiecki jest silnie zdecydo­

wany nie udzielić byłemu Cesarzowi niemieckiemu po 

zwolenia na powrót, ponieważ pow rót jego wyw ołał-, 

by zaniepokojenie znacznej części ludności i wy­

warłby zgubne skutki na opinjc publiczną zagranicy

Redaktor hakenkreuzlerowskiego pisma
skazany na 4 miesiące więzienia

(Telegram własny

Hamburg, 23. 10 Ź A T . Redaktor nacjonalistyczne­

go pisma niemieckiego „Der llam m er" Teodor 

lT itsch , który ogłosił w- Swoim czasie artykuł znie­

sławiający znanego finansistę żydowskiego W ar- 

burga, stanął obecnie przed sądem, oskarżony o  o- 

szczerslwo. Rozprawa wykazała że W arburg, któ­

ry był doradcę rządu niemieckiego w czasie roko­

wań pokojowych W Wersalu, p o łoży ł znaczne za­

sługi około odbudowy N iem iec powojennych. Redak- 
tor Frieiscb zoetat skażany na 4 miesiące więzienia.

.Nowego Dziel nika")

M ii mnitfó M M  i gilin
w  BeriiMia

Benin, 23. 10 P A T . W czora j w ieczór komuniści 
Zwołali w  tutejszym Pałacu Sportowym  masowy, 
wiec, celem zaprotestowania przeciwko uchwalenia 
ustawy w spraw ie odszkodowali dla Hołlenzoller* 
nów . Po wiecu doszło na Postdamerstrasse do po­
ważnych starć m iędzy komunistami a  p o lic ją  któ­
ra była zmuszona użyć pałek gumowych dla rozpę­
dzenia demonstrantów. K ilka  osób zraniono.
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Kryzys w Palestynie a „Keren HajesodM
Wywiad z naczelnym dyreMorenn „Kcren Haiesod" p. L. Jafa ’m

P. Lcib Jaffe, jeden z dwóch nowo-wybra­
ły ch dyrektorów, Keren Ilajessodu, który 
wygłosi dziś odczyt w Krakowie, wyraził się 
w rozmowie z współpracownikiem .Jewish 
Chronicie" następująco o przeszłej pracy i przy 
gzłym programie Keren Hajessodu.

Praca, jakiej dokonał Keren Haiessod w Pa­
lestynie dodała otuchy i wzmocniła całe ży- 
dosrtwo, nawet w najbardziej odległych zakąt. 
flrach djaspory. Podniosła ona prestłge Żydów 
C wzbogaciła życie żydowskie na całym świe- 
jćie nowemi siłami ożywczemi. Cudowne prze 
kształcenie, jakie osiągnięto w  przeciągu oslat 
ttich lat w  Palestynie, było niespodzianką dla 
każdego zwiedzającego kraj. Co do niedawna 
było opuszczonym, prawie martwym zakąt­
kiem wschodu, pulsuje obecnie twórczem ży- 
fciem. żydzi1 zbudowali zdrowy kraj, WDieśli 
Bo Palestyny kulturę, nowe życie i nowo­
czesne metody pracy. Powiększyli produkcję 
ziemi i pi zy ich pomocy wykorzystuje się siły 
Wodne dla celów elektryfikacyjnych. Jakkol­
wiek w  Palestynie uczyniono dotąd bardzo 
wiele, to jednak jest to niestety mało w  poró­
wnaniu z tern, co można było i trzeba było 
uczynić, jeśli się bierze* pod uwagę sytuację 
‘Żydów na świecie i konieczność zralezienia 
kraju emigracyjnego dla mas żydowskich, dla 
których bramy wszystkich krajów są zam­
knięte, a wreszcie także polityczne możliwo­
ści w  Palestynie.

W  Palestynie panuje obecnie poważny kry­
zys. Powody tego kryzysu są te-same, co ogól 
nej katastrofy gospodarczej w  krajach euro­
pejskich. Emigracja do Palestyny wzmogła

się, lecz równocześnie nie wzrosły wpływy  
Keren Hajessodu. Tylko przy dostatecznych 
środkach, mógłby Keren Hajessod złagodzić 
bezrobocie i kontynuować pracę odbudowaw-
czą. _________

Keren Hajessod jest podatkiem, opartym na 
moralnem zobowiązaniu. Jeśli się weźmie pod 
uwagę fakt, że niema środka, by zmusić żydo 
stwo do spełnienia tego obowiązku, to fundusz 
nasz zdobył bardzo znaczny sukces. Można jed 
nakowoż i trzeba znacznie więcej uczynić, jeśli 
się chce skutecznie przezwyciężyć kryzys w  
Palestynie. Zwiedziłem wiele krajów i wszę­
dzie odniosłem wrażenie, źe istnieje szerokie 
pole dla propagandy palestyńskiej. Nietylko 
jedna część, lecz całe żydostwo musi brać 
udział w wielkiem dziele odbudowy siedziby 
narodowej. Jest wiele podstaw do przypuszczę 
ni a, że w przeciągu krótkiego czasu nastąpi 
poprawa naszej sytuacji. Projekt Ruttenber- 
ga będzie miał niezmiernie dobroczynny 
wpływ na kraj. Węzeł kolejowy zostanie prze 
n’esiony z, Ludd do Tel Awiwu, a budowa por 
tu w  Hajfle zatrudni wiele robotników. Jak­
kolwiek przyszłość przedstawia się stosunko­
wo pomyślnie, to zadan’em naszem jest prze­
zwyciężyć teraźniejsze trudności.

OdLudowa Palestyny, kończy p. Jaffe, jest 
sprawą, w  której honor żydostwa ma Sobowią 
zanie wobec świata. Odbudowa ta pomaga na 
szym uciśnionym braciom i ożywia naszą da 
wną kulturę. Ostateczne urzeczywistnienie ży 
dowskiej siedziby narodowej wzmocni żydo­
stwo moralnie i materjalnie i wzbogaci ducha 
wy skarbiec (jałej ludzkości.

N& marginesie prasy polskiej
Zmiana' ordynacji wyborczej —  cudownym 
zbyć w  przyszłyni Sejmie „notorycznych 
rodowej demokracji? —  Przeciw odkładr.niu

W  obliczu rozpoczynają:ej się w  przyszłym 
tygodniu sesji sejmowej pojawiły się w  kilku 
pismacli stołecznych rozważania na temat poi 
skiego parlamentaryzmu. Rzecz charakterysty 
czna, że dw a organy, reprezentujące do niedaw 
na wrogie obozy, a mianowicie -„Kurjer Po­
ranny" i ehrześcijańsko-narodowy organ zie- 
miaństwa , Dzień Polski" dochodzą do zgod­
nej konkluzji, że potrzebną jest nam do zba­
wienia tylko —  zmiana ordynacji wyborczej. 
To. ma być jedynem lekarstwem na nasz cho 
ry parlamentaryzm, który „Kurjer Poranny" 
przedstawi w  następujących dosadnych sło­
wach:

,W ielu z naszych posłów sprawuje swój u-

łekarstwem na wszystkie bolączki. —  Juk po 
szubrawców"? — C,zy naprawdę zmierzch na- 
rozwiązauia problemu mniejszości narodowych

rząd chwalić Boga już osiem lat. Jest to spory 
- kawał Czasu. Ilu z nich ma na swem sumieniu 

napisanie dziel czy rozpraw politycznych, ilu 
jest autorów choćby dziennikarskich artyknłów? 
Ilu posłów może w ykazać się istotną pracą W 
jak chś instytucjach społecznych? Ilu wreszcie 
posłów Wykonuje rolę choćby najprym itywniej­
szych agitatorów? Odsetek tych ludzi spełniają­
cych jakąś pracę społeczną, jest tak minimalny, 
że nie dziwcie się Panowie, jeśli opin ja W as Za 
nierobów uważa i d je ly  W am  wypomina. Pano­
w ie z ul. W ie jsk iej są pełni oburzenia na „de­
m agogiczne'1 robienie im zarm tów  natury m o­
ralnej. Panow ie sami wiecie doskonale, ilu 
wśród W as jest notorycznych szubrawców.

Część ich odgrywa rolę leaderów. Powiadacie,

J a s  i  H a l k  i .
SL Odcięła się dobrze,

i,Halko, teraz słuchaj* 
Odśwież moją teką;
Nie popiszesz mi siq 
Na bifsztyk de zsieką ^ 
„Nie perz się, Doktorku* — 
Mam ja ErdaJ*) z żabką* 
To środek cudowny, 
Poszczycisz, się mapką!'V

* ) „ F .R D A L “  z czerwona 
żabą —  to prawdzie* dobro­

dziejstwo dla skóry

że to jest wewnętrzna sprawa stronnictw. Toi 
jest nieprawda. Gdyby na ul. Wiejskiej panowa­
ła czyściejsza, bardziej rygorystyczna, banklej 
■wymagająca pod względem etycznym atmosfe­
ra — złodzieje i szkodnicy nie muglu)y ani przez 
jedną minutę odgrywać roli przewódców, bo 
by z nimi nikt nie śmiał gadać. Ni* Panowie po­
słowie. Tolerancja u Was moralna jest' za roz- 
więzłą i dlatego nie macie prawa oburzać się, 
gdy Was opinja w czambuł mamie osądza".

Po takiej ostrej reprymendzie należałoby się 
spodziewać, że autor artykułu zakończy: A,e 
społeczeństwo zapamięta sobie dobrze to ws^yst 
ko i przy najbliższych wyborach nie wybierze 
„notorycznych szubrawców", tylko prawdzi-. 
wych ludzi pracy i czystych rąk. Tymczasem 
autor zawodzi, że

„p rzy obecnej ordynacji wyborczej o Skłalzie 
nowych cial ustawodawczych rozstrzygałyby 
kliki partyjne, konstruujące według swoich wi­
dzimisię listy okręgowe i państwowe". i

Jeśli kliki partyjne będą umieszczać nS 
swych listach „notorycznych szubrawców", 
to najprostszą rzeczą nędzie zwalczać całe kii 
ki partyjne. Zmiana ordynacji wyborczej, <ł 
którą szturmuje także , Dz’eń Polski", ani niel 
uśmieici partyjnictwa, ani leż nie uchroni 
przyszłego Sejmu od wejścia doń „szubraw-* 
ców“, o ile społeczeństwo takich ,,szubiaw* 
ców‘‘ wybierze...

Upadek ,,okrasy* naszego parlamentaryzmu 
—  narodowej demokracji przepowiada organ 
rządowy „Epoka**, przedstawiając stopniowe 
procesy odpadania od pnia „Chjeny'* dwócH 
filarów lego zbożnego sojuszu: Chrzęść. De-

Sż. Ł . C ITRO N

swe
W  was'

Z  cyk lu  i G a ia r ja  p r m h r i t ó w
11) (Dokończenie)

‘ —  Chwała i wdzięczność wam! W szystkie 
grzechy odkupiliście tym jednym czynem! 
m usi. siedzieć żydowska duszo!

— R »b  Hirsch, zgadliście —  krzyknął Zimerman 
p,> żydowsku i głośno się’ rozpłakał.

Segal zdumiał się, i ze zdumienia nie byt w stanie 
słowa pi -wiedzieć.

: W  chwilę' potem Zimci man opowiedział całą swą
h istorję ze W szjstkim i Szczegółami i zakończył na­
stępującymi słowy:

! —  Oto tak wygląda moja Sytuacja do dnia dzi­
siejszego, a teraz udzielcie mi rady: w inki sposób 
m ogę naprawić sw ój bład?

1 N a  to Segal odpowiedział:

1 ? —■ Przede wszy stkiem nie bądźcie zrozpaczeni roz- 
- pac* jest w ogó le  kiepskim doradcą. N ie  powinniście 

upadać na duchu. Skoro raz nawiedził was żal i skru 
Cha, staliście się z powrotem Żydem Czysta du.za, 
Czyste uczynki to wszystko. Co wart np. wasz 
uczynek, tyczący się r. Dawidkn? Jeszcze jeden, 
Owa talie Czyny a staniecie się pjbożuym  i dobrym 
'Żydem.

—  A  więc sądzicie —  odezwał się Zimerman —  
ie  przez dobre Czyny w  stosunku Jo Ż ydów  i żydo­
stwa mogę naprawić błąd przeszłości?

—  Jest to moje najgłębsze przekonanie.

—  A  jeżeli mnie zechcecie posłuchać —  ciągnął 
po krótkiej pauzie Segal dalej —  radziłbym wam 
ot co: Jak teraz od was się dowiedziałem, uchodzi­
cie ża jednego z najlepszych rosyjskich znawców 
prawa. Macie w ten sposób w swoim ręku najlepszą 
broń, by stanąć W obronie praw naszych upośledzo­
nych i przez rozinrrte ograniczenia krzywdzonych 
braci. Ogłaszajcie po pismach płomienne artykuły, 
wykazujcie, że państwo nie powinno pozbawiać mi- 
Ijony swych obywateli elementarnych praw, a jak to 
robi, jest to wielka zbrodnia. K io  wie? W asze arty­
kuły mogą być czytano —  B óg  wie —  gdzie i przez 
kogo, możecie przez 10 Żydom wyśw iadczyć Wielo 
dobrego, a przy leni uspokoić waszą duszę.

Słowa Segala zrobiły na Zimmormanie głębokie 
wrażenie. Zabrał się energicznie do studjum prawne­
go położenia Żydów w R os ji od najdawniejszych 
Czasów. Następnie pod pseudonimem ogłosił kilka 
broszur, w  których w sposób spokojny analizował 
kwestję żydowska, wykazując z jednej strony z że­
lazną log iką  Szkody, które ograniczenia praw Żydo­
wskich przynoszą państwu z. drugiej strony korzy­
ści, k tóre Żydzi mogą przynieść państwu traktują­
cemu ich jako równouprawnionych obywateli. N a­
kreślił przytem obsrerny plan, w  jaki sposób mo­
żna stopni-Owo przeprowadzić równouprawnieni® dla

Żydów, udzielając z początku uprawnienia Hartą 
wykształconej, a potem kupcom, a potem fld e iw  
ogółow i. ,i.

Broszury Zimerniana czytano w  wyższy (di sfe­
rach —  były to już czasy Aleksandra II, a robiły 
bardzo dobre wrażenie. W ydawało się nawet, że rząd  
zamierza wkroczyć na drogę, nakreśloną prc. i Z b  
mermana.

Znany pamiętnikarz Abraham  Jakób Papin**, 
który w owym czasie był uczniem rabin ackiej edMK 
ly, podaje następąfący bardzo interesujący fakt 

Gdy ogłoszony został rozkaz Aleksandra II, Bjjj 
Żydom udzielić prawa mieszkania w  całej Ko*jb 
przyszedł Zimerman do szkoły rooiniackięj zwolni 
wszystkich nauczycieli i uczni i  z radością odczytał 
głośno rozkaz cesarski, ale naraz się rozpłakał, pflti 
małe dziecko. „N ie  m ogę nie mogę“ —  rzekł do Ina 
spcklora szkoły Jakóba Eiclienbauma —  czytajctó 
wy dalej!

Zimerman sądził, że to jest pierwszy krok rządu 
rosyjskiego do udzielania Żydom  zupełnego róWWOh 
uprawnienia, a uważając, że on dał ku temu inicja­
tywę, wpadł w  nastrój radości. Zaczął wierzyć, że 
dusza jego znajdzie wyzwolenie, a to go  Zupełn e U- 
spokoiło. x

W  szkole rablnackiej był Zimerman do r, 1865. 
Potem zrezygnował i dalsze swe życie pi zepęcLslł w  
odosobnieniu na małym folwarku, który obok Żyto­
mierza sobie kupił,

K iedy umarł —  niewiadomo.

i
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mokracji i Str. Clirzsśc. Narodowego. M'nćly 
już le czasy, kiedy

„na bojow ą rolę narodowej demokracji 
przysięgali Z polska szlachtą polski lud, a za 
nimi w; łagodnym przyśpiewic nadążali polski 
ksiądz, polski mieszczanin, polski kupiec i pol­
ski sklepikarz11.

Dziś już nawet
„ziem iaństwo polskie zaczyna rozumieć, żc w  

Tęku Narodowej Demokracji było ono dolycli- 
czas. tylko narzędziem niezbędnem dla finanso­
wania nacjonalistycznej imprezy. Ziem iaiislwo 
polskie zaczyna się burzyć i p»oteyLować i szu­
kać d ró g  w! isnych dla obrony swoich intere­
sów 11.

Zobaczymy Zaniediugo, czy przepowiednie 
organu rządowego s’ę sprawdzą, czy też przy 
następnych wyborach obóz polskiej lewicy nie 
będzie musiał stanąć do walki ze zwartym  
frontem Chjeny ósemkowej, wzmocnionym 
przez jeszcze ciągle śniącego swój sen o po ­
tędze Witosa-Piasta.

N a  lam ach „ R o b o tn ik a 1 ims..t N ied z ia łk o ­
w sk i o m a w ia  za m o rd o w a n ie  ku ra  lo ra  S o k o l­
sk iego, p rzyc zem  zupełn ie  słuszn ie zau w aża *  

„trngcdjii lwowska — lo itZwon na trw igę. lo 
wskazówka, że zaostrzenie stosunków narodowo 
ściowych w Rzeczypospolitej doszło do OslateCz- 
liycll gi anic napięcia... P ięć m iesięcy upłynęło 
od chwili m ajowego przewrotu. Koln, rządzące 
dzisiaj Polską, nie uczyniły dotąd nic, coby o- 
zmtczaio gruntowną zmianę w  państwowej poli­
tyce narodowościowej, nic stw orzjły  Pm pro­
gramu, ani choćby planu reform } zajęło posta­
wę doskonalej obojętności; odsunięto „na pó­
źn iej" sprawę mniejszości narodowych nie ba­
cząc na to, Że życie kroCZy naprzód nieubłaga­
nie, że w naszych warunkach każdy dzień „od­
kładania" obraca wciąż dalej i dalej koło hislo 
r j i “ .

Podkreślić należy zapowiedz leadera PPS, 
że partja jego coraz bardziej stanowczo i co­
raz głośniej domagać się będzie zasadniczej 
rewizji polityki najrodowośrJnwej państwa.

Clicemy wietrzyć, że zapowiedź ta nie bę­
dzie gołosłowna. ;•------(M )

Na horyzoncie politycznym
M U  M  u  Syiia i K a i

Sy ryj sko - ar abslca propaganda przeciwko 
Francji jako państwu mandatowemu znalazła 
dla siebie nowy cel. Oto donoszą z Włoch, 
że między Briandem a Mussolinim dyskuto­
waną jest obeuiie kwestia objęcia przez W ło  
chy syryjskiego mandatu. Frańcja ma rzeko­
mo zgodzić się na ten projekt, żądając od 
Włoch definitywnej rezygnacji z Tunigu i Ma 
rokka. Włochy mają len mandat po trzech la­
tach przemienić w  protektorat nad Syr ja. - Po­
głoska ta, której nie należy przypisać wiel­
kiego politycznego znaczenia, jest jednak do­
wodem bardzo żywej aktywności Włoch na 
terenie Wschodu. Ta aktywność Włoch w y­
stępuje również w  Arabji. Niedawno zakomu 
łukowała prasa włoska’ że między Włochami 
a Imanem Yhała z Jeruenu zawaruty został 
traktat gwarantujący Włochom możność eks 
płoataeji Cyretnailci. Obecnie Włochy prowa­
dzą rokwaińa z Ibn Saudem, sułtanem W aha  
bitów o zawarcie traktatu przyjaźń'. W’ ten 
sposób W łc, hy rozszerzają sferę wpływów  
w  Arahji, występując jako bardzo niebezpie­
czny koiikorcnl dla Auglji.

U k  w  n t j i  f* 4ć S  r a M i i
W  partji ffeiiouskich radykałów nastąpił 

ncoftamj. Lewe skrzydło partji niezadowolone 
z prw biegu kongresu ma zamiar ukonstysluo 
wać się w nową polityczną grupę. Przywódca 
niezadowolonych burmistrz miasta Havru, po 
seł Mayer oświadczył, ie z nim razem w y ­
stąpi 30 posłów, by nową uwlorzyć frakcję 
parlamentarną. Nowa ta frakcja dążyć będzie 
do tego, by ożywić dawną ideę kartelu stron­
nictw lewicowych.

Testament Sun Yat Suną
Kanton odgrywa w życ'u chińskiem najwy 

hitniejszą obecnie rolę,, a zawdzięcza swoje 
•ianowisko wielkiemu chińskiemu działaczo­
wi drowi Sun Yat Senowi. I obecnie testa­
ment Sim Yat Sena jest niejako punkiem 
centralnym chińskiej polityki, jest alfą i orne 
g ą  Kantonu. Testament ten odczytuje się żoł­
nierzom pized bitwą, Testamentem tym za. 
słaniają się działacze kantońscy wobec Euro­
py. Na trzech zasadach opiera się ten testa­
ment, a mianowicie na nacjonalizmie, demo­
kracji i na prawie do życia. Trzy są sladja re 
alizacji: militaryzm, życzliwy despotyzm i sy 
sieni konstytucyjny.
W  roku pj23 zmarł dr. Sun Yat Sen w zupel 

nej prawie rozpaczy. W  ostatnich lalach swe 
go życia spoglądał na Moskwę, jako na jedyne 
miejsce, skąd może przyjść zbawienie j ratu 
neL. jednakowoż di. Sun Yat zdawał sobie 
sprawę z tego. że przyjaźń z Moskwą ozna- 

.eza: być tylko marjonetką w rekach bolszewi, 
ckich polityków, którzy łechcą Chiny wygry 
,«ać przeciwko AogJji, Wtenczas zjawił się w

Kantonie amerykański poseł dr. Jakób Gould 
Shunman, tai sam Schurrinan, który obecnie 
jest amerykańskim ambasadorem w  Berlinie. 
I oto Sun Yat Sen miał ściśle poufną i tajną 
konferencję ze Schurrmancm. Chińczyk popro 
sił Amerykanina, by zwrócił s'ę do swego 
rządu z następującą propozycją: Niech Amery 
ka wysonduje Anglję, Francję Włochy i Niem 
cy. czyby się nie zgodziły na pokojową inter­
wencję w  Chinach, ale interwencję obliczoną 
tylko na lat 5. Wten zas dr San Yat San wy  
da odezwę, zapraszającą cztery te mocaistwa 
do interwencji i resztę swego żyda. chce po­
święcić dziełu odbudowy Chin w  drodze poko 
jowej. Plan Sun Yat Sena był zupełnie pro­
sty. Wszystkie miasta główne miały być obsa 
dzone przez wojaka międzynarodowe, a mocar 
stwa miałyby się podjąć organizacji armji. 
policji, kolei, Przez pięć lat lat miałyby Chiny 
z największem natężeniem pracować a po u - 
plywie tych lat panament chiński objąć stop­
niowo i sukcesywnie cala administrację.

Waszyngton sondował opinją Europy, ale z 
tym rezultatem, który nam jest dostatecznie 
znany. Dwa miesiące przed swoją śmiercią 
ponowił Sun Yat Sen swoją prośbę, lecz rów 
nież z negatywnym rezultatem. Tak w'ęc Sun 
Yat Sen rozczarował się do Europy i zaczął 
spoglądać w stronę Moskwy...

Nowe plany gen. Wrangla
Kłótnie w  łonie par In komunistycznej obu­

dziły św''eże nadzieje generała Wrangla, kto 
ry opuścił tymi dniami Brukselę, gdzie praco 
wał, jako inżynier ii udał się do Jugoslawji by 
zorganizować swoją dawną armję. Wrongel 
oświadczył, że uważa za swój obowiązek akcję 
zaczętą swego czasu na Krymie dalej konlynu 
ować. 150.0CO lu<M stoi mu do dyspozycji i 
czeka stosownej chwili, by wrócić, jako zor- 
gajiiepwana siła Ido Rosji. Wrangcl spodz’e 
wa się, że w Rosji nastąpią bardzo poważne 
zmiany.

Najprawdopodobniej jednak przeliczy się 
tym razem, jak się przeliczył juz nieraz.

Ze sportu
HASM ONEA (LYVÓ W )-CRACO VlA

. Dziś, w nie izielę spotka się o godzinie 2.30 
popal. Cracoyia na boiska własnem w7 z a w o ­

dach towarzyskich z Lwowską „Ilasmoneą‘. 
Zawody te obudziły wśród ogółu sportowego 
Krakowa żywe zainteresowanie, przyjazd ho- 
w icm Lwowian poprzedzony jest chwalą zwy 
eięstw nad Pogonią, W isłą, Ł. K. S. i Legją 
Warsz. ,Hasmoea“ przybyła w  swym repre­
zentacyjnym składzie, w  którym na czoło wy 
bijają sit fenomenalny strzelec Sleuermann, 
doskonały pomocnik Schneider, dawny gracz 
„Pogoni", oraz obrotny obrońca Redler.

Z teattu, literatury i sztuki
—  Z K R A K O W S K IE G O  T E A T R U  Ż Y D O W S K I !

GO. M czorej-za  prenijern „Dukasu" Kacizny zda* 
byl.i w ielki sukt i» . Publiczność wypełniająca po  
brzegi salę, śledziła z niosłabiuiccm natężeniem gr#  
r.riystów. wnikaj;;.: w każdy jej szczegół. Zachwyt 
lewi swojemu dramatem, grą artystów, jak i ; 11 sc*- 
Jiizacją, dawała dosadny wyraz w rzęsistych okia* 
skudl, jakie rozbrzm iewały po każdym akcie.

..Dukus" będzie powierzony dziś (w  ruedzielęjL 
;Wlorek, środę i czwartek. Początek przedstawrea 
punkt, o godzinie 8-mej wieczorem.

W  niedzielę popołudniu o  god *n ie  330 ,JRumulkę 
ka", komedja w  4 aktach J. V< rneuille‘a.

—  „C Z A R N A  K A W A “ Syndykatu dlzżennikarz]] 
krak.. która odbędzie się dziś w niedzielę 24 bni, 
w sali restauracji „U dzia łow ej" przy p lacu Szc*e* 
pańskim, ściągnie niewątpliwie liczną publiczność. 
Bardzo urozmaicony program  o wysokim poziomo#

..artystycznym, obc pnie występy utalentowanej artyst­
ki p. Orszańskiej, oraz znanego artysty p. Bersl itt-r 
go. dalej koncert m istrzowskiej orkiestry 20 pp. 
ped batutą kapelmistrza Scłteryera i ,nne PłCzątelfl 
punktualnie o  godz. 4 popołudniu.

—  E M A N U E L  F E U E R M A N , jeden z  najwybft* 
niejszych wiolonczelistów współczesnych wystąp# 
w K rakow ie z jedynym koncertem dziś, tj. w  nie-7 
dzielę, 24 bm. w .Starym Teatrze. Znakomitemu ar*j 
tyście akompanjuje prof. Stanisław Lipski. Poc&oSlaH 
łe b ilety do nabycia od 10— 1 i  od  5 p->poł. p rzy  kaJ 
sie Starego Teatru.
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REPERTUARY TEA TR Ó W  KRAKOWSKICH  

K R A K O W SK I T E A T R  ŻY D O W S K I (Bocheńska 7)

Niedziela: o godz. 3‘30 „Rumunka11 (ceny popul ) }  
o  godz. 8 ,Dukus“ .

T E A T R  M IFJSKI IM J. SŁO W A C K IE G O
(pocz. o godz. 7‘30 w iecz.)

N iedziela: pop. „Grube ryb y "; wieCz „ProboszCJtl 
wśród bogaczy11.

Poniedziałek: „Proboszcz wsrćd bogi czy11.

TEATR  P O P U L A R N Y  „NO W O ŚCI*.
(pocz. o  godz. 7‘30 wieCz.)

N iedziela: rano „W esele la lk i" pop. „N «s i w A4 
rr.eryce"; w ieczór „Taniec szczęścia".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
B A G A T E L A : „Bunt m iłości" (G łorja  SwansonjJ 

i „Pogrzeb  Rudolfa Yulentina1.

N O W O ŚC I: „Zatracona ulica11 »ed lu g  pow . H. B i  
tlaucra i  „Redenz-vouz z przeszkodami".

U C IE C H A  i  W A N D A ; „K ik i"  (Norma Tatmadgejj 
i „T rzy  tygodnie m iłości kró low ej".

R E D U T A : „W  pogoni za śmiercią11.

S Z T U K A : „Cesarskie manewry L

W A R S Z A W A : „P a t i Patachon jako bokserzy". ;
PR O M IE Ń : „P a t i  Patachon jako w eseli młynar- 

cżykow ie".
— aa— — >

Rozmaitości

I M  jileży s®“ ikhm
W  Budapeszcie żyje arcyksiężua luięjpsia, 

która przed kilku dniami raczyła zaiz-zyc-id 
operę swoją obecnością. Gdy wyszła z loży] 
dworskiej w  towarzystwie baroni Thienyego, 
zauważyła, że jeden z  obecnych na sali ageil 
tów nie podniósł się i nie oddal jej ukłonu, 
Arcyksiężna Wntasia zażalenie do dyrekcji po 
licji, uważając, że detektyw dopuścił się i trał 
zy majestatu.

Działu się to na Węgrzech w paździorn’ki| 
1926 rokul

Posil oskatżi wili H i  o olaistn
Angielski poseł D r A. Saller, członek pprtji prać 

Cy, znany jest jako zawzięły w róg  alkoholizmu. Nier 

duwno w ystąpił publicznie z oskarżeniem pod adrd 

sein swych kolegów, że bardzo często przychodzą 

nu posiedzenia parlamentu pijani. Żadna partja par*< 

lanientanua nie jest wolna od pijaków , Ośa iadczenid 

to wywołało w Całej A n g lji olbrzym ią sensację i je- 

SzCze większe niezadowolenie ji go kolegów. FoskW 
wie liberalni i konserwatywni wyrtępują bardzo na- , 
miętnie przeciwko swemu koledze, zarzucając mrt 
oszczerstwo. Ni# odatraszyło to jednako^ of Dr#  

Sahera, który zapowiada dolne rewelacjo.
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Charakter żydowskiego dramatu
Z p n o m ó w i«n ia  Dra Kanfera na otwarcie Teatru Żydow skiego w  Krakowie
• „/frzy czynniki składają się na teatr. Repet 
tuar, publiczność i aktor. Repertuar żydow­
skiego dramatu przechodzi obecn'c lakie sa- 
U o  przesilenie jak dramat europejski. Brak 
nowych utworów daje nam się poważnie od­
czuć, ale mamy przed sobą bogatą slca.bnicę 
Żydowskiego dramatu, który zamierzamy re­
trospektywnym niejako rzutem zademonstro­
wać naszej publiczności.

Dramat żydowski jest tylko cząstką litera­
tury żydowskiej a w'ęc nosi na swem czole 
Wszystkie cechy odróżniające żydowską litera 
turę od literatur innych narodów. Czem bo­
wiem jest żydostwo? Z tysiąca definicji wy­
bierzmy jedn^i- Żydostwo jest próbą ujarzmie­
nia rzeczywistości zapomocą idei. Jako mni j  
szość narodowa żyjąca na pograniczu kultu­
ry innych ludów musiało żydostwo przede- 
Wsżystkiem poznać gruntownie otaczającą rze 
czyw Łstośc. Z drugiej jednak strony, jako 
mniejszość apelująca wciąż do sumienia świa­
ta wykształciło w sobie żydostwo nadzwyczaj, 
ną wprost wrażliwość na zjawiska dojrzewa­
jące dopiero w  podziemiach europejskiej świa 
domości. Literatura żydowska, jako wyraz du 
szy żydowskiej Musiała więc z jednej strony 
stanąć twarJo na gruncie rzeczywistości, a z 
drugiej strony oczyma swej tęsknoty objąć 
rodzące się dopiero światy idei. Literatura 
żydowska jest więc realistyczną nawskrfś i ro 
mantyczną równocześnie, a ten romantyczny 
realizm, rzy też realistyczny romantyzm za­
decydował o ducliowem obliczu żydowskiego 

, dramatu. Wszak utwory ojca naszego teatru

Goldfadena, przepojone są właśnie romantycz 
ną wiarą w wartość siowa, zdolnego do prze 
kształcenia rzeczywistości. Z każdego naiwne­
go dramatu Goldfadena przebija żywa i gorą 
ca tęsknota, chociaż mamy przed sobą obraz­
ki zaczerpnięte z bezpośredniej obserwacji 
autora.

Czyż nie jest charakttrystycznem dla 
współczesnego dramatu żydowskiego, że naj­
płodniejszy twórca, najwybitniejszy jego przed 
stawiciel Szalom Asz pisze ,Molkę złudzieja". 
Ów litością współczującego serca owiany dra­
mat niedoli sieroty. A równocześnie tenże 
sam Asz jest autorem „Zmarłego człowieka", 
owego dramatu-misterjum w którym śmierć 
nachyla się nad życiem, lecz ustępuje ze sceny 
wygnana przez ,,odwieczne żywota prawa'

ce‘, „A krzywe prostem się stanit Tutaj 
wżarł się w jego duszę ten ogień chasydzkie­
go ,,hitlahwut", ten głęboki sens „simcha szel 
miewa" i te chasydzkie manjery w stylizowa­
niu opowiadań, tak charakterystyczne _ dla 
niego.

1 tchnie też ,,Polska", jak każdy utwór Agno 
na, głęboko wyczutą religijnością ludową* ma 
luje rzadkie już dziś obrzęd/ i zwyetainó 
specyficznym, jakby specjalnie dla tego cehl 
stworzonym językiem, że ważyłbym się na po 
równanie —  Homer! Trzeba mieć gruntowną 
znajomość hebrajskiego języka, znać w; zyst- 
kie jego fazy rozwoju, by dostatecznie móc oce 
nić to klasyczne piękno agnonówskiej prozy. 
Biblijny ton narracyjny z księgi Królów zlewa 
się z pierwiastkami talmudycznej agady i cha 
sydzkich „opowieści cudownych" sipurej nifta 
ol Porównać Agnona z Mendefem? Nie, A -  
gnon, jako stylista jest wszechstronniejszy bac 
dziej skończony, bardziej harmonijny. U nie 
go, jest wszystKO tak prymitywne, tak nie-.

Damy więc dramaty począwszy od Goldfa- S winnie proste! —  każdy utwór Agnona jest
clcna poprzez Gordina, do wielkiego budowni 
czego naszej lifeiatury Pereca.

Marzeniem naszem jest, by na tej ubogiej 
skromnej, prymitywnej, wszelkiego techniczne 
go aparatu pozbawionej scenie, przemówi! do 
was Perec, w sWem najgłębszem żydów skiem 
misterjum „ W  nocy na starym rynku". Ma­
rzymy też o tem, by najtragiczniejszy wyraz 
duchowej rozterki współczesnego żyda „Go­
lem". Lajwika, znalazł swe sceniczne wciele­
nie na tej ubożuchnej żydowskiej scenie przy 
ulicy^Bocheńskiej..

A jeś'i do dramatu przystąpimy europejskie 
go, lo damy je w ujec:u żydowskiego na świat 
spojrzenia...

Na marginesie „Polski1* Agnona
Nie żaden traktat naukowy, ani rozprawa 

o charakterze politycznym, ale —  zbiór le­
gend. Legendy o „Tańcu śmierci", o ,Cudz!e 
szamesa ze staiego be>-midraszu", o :W iel- 
kiej bóżnicy", o „Swiet.e tory* itp. Takie one 
proste, bezpretensjonalne, ciche, a tab ujmu­
jąco piękne. Kiedy je czytamy, mamy wrażę 
nie, żc nie są one dla nas zupełnie nuWe, Zda 
je Się, że słyszeliśmy już te opowieści, może 
,w jakąś długa noc zimową kiedy na dwo­
rze szalała zawierucha, a przy ciepłem <k>ino 
Weln ognisku wsłuchiwaliśmy się w opowia­
danie nagzej prastarej babuni...

Może tó te same, a maże i nie te same. Ale 
czuć między niemi tak bliskie pokrewieństwo, 
jakby z jednego skarbca były wyjęte. Niby z 
lego samego źródła płyną one ku nam, owia­
ne dziecinną, jakąś skromnością i naiwnością, 
uderzające tą kującą nutą ludową, o. któ­
rą tak trudno dziś w literaturze. A my cie­
szymy się szczerze szczęściem tych dzieci, 
które wykradłszy sję na chwilę z chederu szje 
raju po śmietniskach i grzebią w miękkiej z ie ­
mi, aż znajdują kilka połamanych dachó­
wek, potem szczątki dachu, a w końcu dorń 
cały — starą bóżnicę. A z całej duszy ubole 
wamy nad ciężkim losem przepięknej narzeczo 
nej, którą pan surowy z pod , chupy" do swo 
jego zawiózł pałacu, by tam zwiędła, jak 1L 
łja, wyjęta Z wody. —  Gdy czytamy te iegen 
dy, wracają do nas na chwilę błogie dziecię­
ce lata —  stajemy się dzTćmi. I jak dz eci 
wierzymy święcie w każde przeczytane słowo, 
tak nas porywa ten niewymów iotn czar agno- 
nowękiego pióra.

Czemu nazwał Agnon specjalnie ten zbiór 
swych legend „Polską' — naprawdę nie
wiem. Wszak nie tylko w zbiorze tym zcwar­
te, ale wszystkie, dosłownie wszystkie legen­
dy Agnona są .polski- mi‘‘ legendami. On o- 
puwiada zawsze o Polsce, a przeważnie o Ma-

łopolsce, o Buezaczu. Tutaj w swoich rodzin­
nych stronach nasłucha] s'ę za swej młodości 
tych czarującyh opowiadań chasydzkich, któ­
re pulem misternie przetworzył w takie arcy 
dziełka, jak: „Młodzi i starzy , „Ludzkie ser-

eposem w  prozie.
Agnon daje nam wszędzie samego siebie. 

W  każdą legendę wkłada cząstkę ze swojego 
„ja", przetyka ją  tym swoistym smętkiem i 
swoistym uśmiechem, który przebija z jego 
zamglonych, głębokich oczu. Śmiech Agnona 
jest śmiechem przez łzy. W  humorze jego jest 
tyle cierpienia i tyle litości, że raczej głęboki* 
westchnienie wywołać u nas potrafi, niż lekki, 
beztroski śmiech.

A częśc ą jego „ja“ jest i „Polska*. Nie 3o 
rzuca ona nic do literackiego oblicza Agnona, 
nie odsłania nam żadnych nowych linij w  
jego twórczości. Jest ona tylko świadectwem 
tego naturalnego przywiązania Agnona doi 
kolebki jego dzieciństwa, gdzie przeżył te lata, 
które odegrały dominującą rolę w jego życiu. 
Dusza dziecka otwartą była dla każdego zja-. 
wiska,- dla każdego najlżejszego choćby pod­
szeptu życia i zapisywała je trwałem, niezni-. 
szczalnem pismem. N>e zniszczylj7 go ani Ber 
lin, ani Palestyna. Agnon stale jeszcze żyje w 
dziecięcej swej atmosferze, w  Polsce w. 
Buchaczu. —H, P M fer,-s

JO A C H IM  B E E R .

Malarz żydowski Marc Chagall
ita tle współczesnej sztuki rosyjskiej.

>>■.I uX:i współczesna jest uczuciowym wyrazom 
walk i dążeń pokolenia. Gdy wczoraj jeszcze w cza­
sach Wszechwładnego impresjonizmu, artystom cho­
dziło głównie o możliwie wierne i do złudzenia rze­
czywistość przypominające obrazy, to dziś, artyści 
przeżywając ogromy zdarzeń wewnętrznych, zrtiaga- 
ją  się W Sobie o wyraz Swych przeżyć.

Sztuka współczesna to krzyk oburzenia, burza na­
miętności, dążenie w zw yż  lub zagłębianie eię w  taj­
nie otcliłanne.

Podobnie jak renesans nawiązuje sztuka wspólcz. 
tlo gotyku. T y lk o  dziś jest wszystko w tysiączne 
rcrbiie i spotęgowane: spotęgowane i wzinożoue o  
rfffwś życie, wielkomiejskie. Stukot maszyn, wichr 
prsów pędzonych, walki klas... niebywałe rew ela­
cyjne odkrycia, radio... wszystko to wytwarza po­
trzebę nowego wyrazu, fori/iy i nowych idei. W  wal­
ce o nowy wyraz i oblicze wszelkie dotychczasowe 
prawidła Sztuki łamiący ekspresjonizm, posiada 
przecież swe własne reguły. W yllóm aczalny tylko w 
swej genezie, nie jest nim jeśli chodzi o poszczegól­
ne dzielą w jogc duchu stworzone. Ekspresjonista 
tworzy bowiem z chaosu podświadomości, pędzel 
jego kierowany jest silą uczuć przepełniających je ­
go wnętrze. Dzieło jego lo koryto, w które przelewa 
nadmiar swych uczuć, tworzy je  posłuszny wewnętrz 
tiemu nakazowi, potrzebie tworzenia wypływającej 
nie z rozumu, lecz z głębi duszy. I  dlatego, tylko w 
łenSam sposób należy patrzeć na jego twory. Sztu­
kę jl.go p rzyjm ow ać w siebie można tylko duiżą i 
sercem, A  w kontemnlnCji należy się kierować m ic­
kiewiczowską dewizą: ,M iej serce i puirzaj w serce

Jak szczerze oddają się swej sztuce ekspresjoniści 
rosyjscy nieeh zaświadczy to, że w  żadnym prawi** 
kraju nie stoczono tyle i tak gorących Walk w  imżj| 
nowych kierunków jak właśnie w Rosji.

Rozwojowa sztuki sprzyja tam duże Zrozumienia 
dla niej narodu i rządu, który pojm uje ją obok 
spraw go&podaruzych i politycznych jako jeden z  
najważniejszych Czynników budowy noweg > pań­
stwa. I

D la uwypukleniu postaci jednego z najsławniej- 
szych współcześnie malarzy żydowskich podmalu- 
jemy tło, na którełn tak Wyraziście Narysowała suj 
jego indywidualność. Zaczniemy od W . Tatllnu, A b ­
strakcyjnym jego, wprost ekstrawaganckim p ro je­
ktom przeciwstawił się z powodzeniem „PrOletkult“ . 
Wychodząc z założenia, że w każdym człowieku drze­
m ią zdolności artystyczne, postaw ili sobie propaga­
torzy tego kierunku za cei, artystyczne wykształce­
nie robotników. Zamiast wyław iać zdolne jednostki
i te Iclko popierać, uczono wszystkich (byleby tylko 
byli robotuikami) malarstwa i rzeźby. W  ten sposób 
zamierzając stworzyć lio-wą erę sztuki (robotn iczej) 
popadli w przepastny dyletantyzm. Dziś ratują Się 
skutecznie uprawianiem przemysłu artystycznego i  z  
morza rosyjskiej sztuki ludowej w yław iają nieje­
dnokrotnie Cenne perły prymitywu. . .Proletkuit" zo- 
Szedlszy na lor sztuki stosowanej powrócił instyn­
ktownie tam gdzie przynależał i gdzie praca jego 
m ogła stać się produktywną. Ta llin  wprowadził do 
Rosji kierunek ,,Meehano!aktura“ , Sposób ten, „w o­
da na młyn1' wszystkich dyletantów, uprawiało 
szczerze k lku rzetelnych artystów, m iędzy aiznl A f »
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Cbipmko. widząc w nim m ożliwość zdobycia nowych 
walorów  lornminycit. Wprawdzie cala -pruCu w lym 
kierunku ó\ lu chybiona i rrclllo porzucono z po­
wrotem ic rupiecie (obru/y s\\v iworzyli z. najroz.- 
Jll;iil'/yul) gałganków, kalllcc/.ków. guzików, s la n g i 
Żeluziwa...; lecz. na ewolucje -zluki wii!v- 
ttęla la odmiana erzeżwiajncu i była w jej meiistau- 
Bem wspinaniu się szczeblem koniecznym Nieza-lu- 
Uenie zdobył Sobie jeilnak popularność, ów lanioC 
bł: zenski dookoła nieśmiertelnej. niezmierzonej g łu­
poty' ludzkiej, „llillliliz lir ' ulk ul\ we 1‘ 1‘aucji raku 
płachta czerwona .snobów i owurslów na IKka - pu­
blikę.

W  starczy organizm, oh-orej na poiuipiesjnniz.nl. 
ozLuki, wionął ilowc siły i ducha W . Kandinskij. 
'Problemy swe, ZawSze abstrakcyjne, rozw iązywał 
Jedynie kolorystycznie, z z.upełnem wyrzeczeniem się 
lorm y. Sw e natchnienia potężne zaklinał w pełnych 
rytmu orkieSLraCjaCh barw i tworzył o ulewy-.lowio- 
Bej sile uczucia syinfoilje.

Jeżeli K.oidiuSkij byt kiedyś nowej sztuki Zwia- 
łtuuem lo jesl nim dzisiaj A . A r ('hll»enko. W  poszu- 
kiwauiu czystych ostatecznych form i syntezy wiecz­
nego ruchu zrywa /. wszelkietni zasadami dawnej e- 
atetyki. Konsekwentnie usuwu wszelkie przypadko­
wości, by znalcść pierwotną linjc kształtów. W  g o ­
rączce tworzenia przetapia rzeczywistość w kształty 
■wizyjne, odpowiadające autonomiczny ni prawom je­
g o  indywidualności; przetwarza bezosobowość sprzę 
Iłów codziennych w- radosne, ekstatyczne hymny 
iSWej duszy. Pragnie dać w Swych dziełach Coś w ię­
ce j n iż  przem ijający urok powierzchownego pięknu. 
Chce rozerwać nierozerwalne dziś pojęcia zmysłów 
I  zm ysłowości i obudzić uśpioną zdolność i o/-koczo­
wania się czystą form ą piękna.

Przewodinją, niolylko dla rosyjskich, lecz i dla 
ogółnoeurope,jskich ekspresjonistów jc-l sztuka M. 
Chagalla. W  strumieniu jego siły twórczej znajduje 
Ujście burza przeżyć współczesnych. Pasja liezpa- 
m iętna i  tkliwość serdeczna, szał i upojenie połą­
czone 7, naiwną, dziecięcą prostotą, jakieś wewnę­
trzne przelęknienie, trzepotanie serca w  uwięzi stra­
chu okropnego i  pełna ufności ucieczka do Boga. 
Zw ierzęco bezmyślna wegetacja głuchych, zapadłych 
twSOSCzyzn litewskich przybiera w jego fantazji roz­
m ia ry  jakichś s/nlonych. występnych zjaw sabba- 
tów  g rozą  przejmujących. W yróżnia i wyolbrzym ia 
(przedmioty nad któremi bi z uwagi przechodzi co­
dzienność. Wsłuchuje się w  duszę nturów posępnych 
1 obszarpanych chałatów, \v smutne rnełodje zz ię ­
bniętych grajków  żydowskich łub w powodny rytm 
ttykotającego zegara. Dziełu Chagalla emanują od- 
tfzieihictoiiy. po rodzicach, chasydach. mistycyzm 
kabały, otaczający go nimbem jakichś zaświatowych 
Kroków.

Rozpiera ramy zwartości kompozycyjnej, by pel- 
iS e j oddać rozerwana pysycldkę Współczesności. G łę­
boko  wnitka W serca ludzkie i odzw ierciedliwszy je 
**e wnętrzu Swej własnej, bogatej psycile, przenosi 
w  światt plastyczny. Dzieł jego nie wolno rozdra­
bniać i  analizować rozumem. Chcąc go zrozumieć, 
należy je  odczuć. Poddać się czarowi jego szluki. 
nerce swe nastroić jak rezonator nu dźwięki jego du­
szy wielostruunej i pozw olić się przenieść do je go  
bajecznej krainy. , W e r  den Ktiiistler will Yerstelien, 
muss im Kunstlers Lande gelien".

Obrazu wspólcz. sztuki rosyjskiej, dopełniają: du­
żą  tUa wspótcz. sztuki ros. wartość posiadający A. 
JnwłeóSkij, choć nadmierną stylizacją osłabiający 
«* łę  swjoh zupełnie nielilerackich obrazów. B. Grł- 
gOrjew nadający swyin pracom specyficzne piętno 
narodowe, ndetylko w lematach, lecz, w  prowadzenia 
boji, form ie i ogólnym  wyrazie. Dalej: A . ŁenluIOw, 
indywidualność dwulicowa; chciałby być ekspresjo­
nistą lecz nie może się uwolnić od empirycznego na 
tw ia* patrzenia; D. Burljuk i K . Malewłez. lecz pra­
ce ich W ykraczają już poza granice plastyki. PierW- 
iftzy przeciąża je  balastem zagadnień teoretycznych, 
drugi ,,suprematysta". doprowadza do absurdu ab­
strakcyjne problem y Kanddńskija. Pozatem jeszcze 
Cały szereg młodych nieshrystalizowanych jeszcze 
kierunków, jak np. zwiastujący zachód ekspresjoni- 
ta  u w „żółtych i błękitnych słońcach1* „Im agin izm ", 
Ce znakomitym kubistą i dekoratorem „Habiniy" 
Ockułowem na czele. , Prym ityw izm  tektoniczny" z 
GrisZCZenką i SzewCzenką, twórcami lego kierunku, 
nieoryginalnym i jednak, bo naśladowcami Cezanno a 
i w. in.

„Dzieje Grzechu" w teatrze
Wystawienie „D zie jów  Grzechu Żeromskiego w 

Teatrze Polskim  w W a r s z a w i e  dało hasło do energi­
cznej kallipanji I nagonki na zasłużonego i jedynie 
m oże w Polsce naprawdę twórczego inscenizalora 
Ł . Schillera. P. Nowaczyński grot ni w  artykule 
„W ypędzić Pochonia z  teatru". Dlaczego teatr nie 
uui być dziedziną oiw arlą dla wszelkich przejawów 
życia, a w ięc i dla Dziejów Grzechu" —  nad tein 
Nowaczyński nie usiłuje się nawet zastanowić,

Do tej sprawy jeszcze wrócimy. Na innem m iej­
scu podajemy wzmiankę o zajściu w ,T ea tr ;e  Pol- 
Uufir' podczas przedstawienia „D ziejów  Grzechu'.

J U L J l S Z  W I T K Ó W  KR.

Cłritamod i cykoria
Piinie., czy Wyżmiesz mnie znowu za rękę.
Gzy znów pójdziemy kupować cynamon'.' — 
Pójdą z lobii, pójdę, juk z śliczną dumą; 
Wszystko lo lulu tak strasznie i pięknie!

/resztą, naprawdę już, nic nie pamiętam: 
T y lk o  że w wieczór grudniowy i biały. 
Przyniósł ktoś do nas prawdziwy fortepian 
I lam go postawił gdzie Wn/.ony stały.

1 miałem nagle dwie kwitnące siostry.
Jedna cala złota i sennie biała,
Z drugą chodziłem na spacer pod mostem. 
Patrząc jak w lśniącej się rzece kąpała.

V miałem też wówczas maleńki wózek 
f grałem na trąbce w srebrne poranki,
Zawsze wieczorem przychodził tu Józek,
Kwiaty przynosi! i dzwoniące dzbanki.

Aż w  pierwsze dopiero zmierzchy wrześniowe, 
Siadały siostry przy oknie w  pokoju,
W  sniukle swoje dłonie wtulały głowę —  
Podobne będąc do liści powoju.

T cicho wtedy zadźwięczał fortepian,
Jak echo błyszczącej z mahoniu trufnny 
T wchodził pożółkły nasz lokaj Stefan —
Tylko że czegoś lak okropnie dumny.

t wnosił na srebrnej lacy w ieczoru 
Dwa soczyste grona przesłodkiej śmierci 
O jciec i matka w staw ali od stołu 
A siostry układnie m ówiły: merci.

A  pierwsza jesienną, trwOŻną godziną 
Gdy wiatr rozmawiał i głośno szeleścił,
Przyszły obydw ie —  lecz z trzecią dziewczyną —  
—  [ zapach cykorji dotąd mnie pieści.

Kronika literacka
W Y D A W N IC T W O  S Z T Y B L A  zasłużone dla lite­

ratury hebrajskiej ma podobno wznowić swoją dzia­
łalność, Dowiadujemy się o  tem z „D awar“ , który 
nie podaje, c;.v Sztybel rozpocznie pracę w W arsza­
wie Czy w Palestynie. Byłoby oczywiście pcr/ądanom 
bv działalność Szlybla była. przystosowana do ryn­
ku zbytu książek hebrajskich w Polsce.

J A K Ó B  FICH M  A N  wznawia obecnie wydawnic­
two pian dla młodzieży pod nagłówkiem ,Moledet“ .

PE R E C  H IR S Z B A J N , który zwiedził A frykę po­
łudniową Indjp i Japonję przybył do Palestyny.

25-LECIE  A N D R Z E J A  S TR U G A . W  tych dniach 
obchodził znakomity pisarz Andrzej Strug 25-lecie 
swej twórczości. W  najbliższym dodatku zamieścimy 
sylwetkę Struga.

Hł-LECIE F IR M Y  S. F IS C H E R A  W  B E R L IN IE . 
Znana firm a berlińska S Fischer wydala z okazji 
swego 10-ieCia bogaty almanach zaw ierający utwory 
Hauptmana, Wassermana, Dóblina i bardzo wielu 
innych autorów'.

T R Y L O G J A  O M A Z E P IE . Znany ukraiński p i­
sarz Bogdan Lepki wydał try log ję  o Mazepie.

N O W E  D Z IE Ł A  F R A N C IS Z K A  W E R F L A . N a­
kładem Pawła Zollnaya w Berlinie wyszedł bardzo 
ciekawy dramat Franciszka W erffla  pł. Paulus un- 
ter den Judea, a obecnie W erffe l wydał filozoficzną 
książkę pi. K ryzys  ideału, oraz większe opowiada­
nie pt. „D er Tod  des K łeinbiirgers Piała".

N O W A  PO W IE Ś Ć  0  M AR SIE . Znany duński pi­
sarz Scrfąs Michaelis wydał powieść pt. Okręt nie­
bieski której tłem jest podróż na Mars i  przygody 
tamże.

A K T O R Z Y  P R Z E C IW K O  R E C E N Z E N T O W I. W
Frankfurcie wystąpili aktorzy zb iorow o przeciwko 
referentowi teatralnemu frankfurckiego dziennika 
„Der Erankfurier Generaianzeiger“  D row i Ludw iko­
wi Markus emu. Aktorzy frankfurckiego teatru inter- 
wenjowali —  nie w redakcji —  tylko u dyrekcji na­
kładu, żądając odwołania niepożądanego krytyka 
i zastąpienia go przez inną osobę. Zsviąze-k frank­
furckich krytyków teatralnych wystąpił bardzo O- 
stro przeciw ko tej samowoli aktorów, oświadczając 
swoją solidarność z drem Markusem, Gdyby kon­
flikt nic dal się załagodzić Zamierzają krytycy bo j­
kotować frankfurckie teatry.

W Y S P A  C A P R I D L A ' W Ł O S K IC H  L IT E R A ­
TÓ W . Mussolini nosi się z  zamiarem odstąpić w y ­
spę Capri w łoskiej pracującej umysłowo inteligen­
cji. Tubylcy mają być przeniesieni z  tej wyspy a na 
ich miejsce prz.yjść mają komponiści, pisarze, ma­
larze i nauczyciele.

U R O C ZYSTO ŚC I K U  C ZC I V E R D IE G O . W  naj­
bliższych dniach odbędą się w całych W łoszech u- 
roczystości 25-lecia śmierci wielkiego włoskiego

kompozytora Yerdicgo. Miasto rodzimie V erd ieg « 
Busseiio goręiczkoWe Czyni przygotowania i upro­
siło iiajsluwilicj zego włoskiego dyrygenta TosCa* 
niogo do dyrygowania całego szeregu oper Yerdi#- 
go. Mia-lo Bussello żaiiiirrz,a wydawać czasopismo 
pt. ..\ 1’ fd i a jako współpracowników upioszontt 
najwybitniejszych włoskich poetów, muzyków i arty­
stów:.

GOETHEGO ,.C LA Y1G 0“  J A K O  O P E R A . Ni#*
mitcki kompozytor Maks Hilinger przerobił Goeth#- 
go dramat . C laYlgo" na operę. Jest lo trzeci dramaty 
który Maks L llinger przemienił w operę, napisał 
bowiem Swego czasu muzykę do „Judyty", Hebbi#> 
oraz do dramatu Kai,era pt. Joanna.

Nadesłane książki i czasopisma
F R A N Z  H O SE N ZW E IG . „D ie Schrift utul Lu*1 

ther" 192U. Lambert Schneider Berlin. Jest to pierw, 
sza książka z. szeregu planowanych wydawnictw W,, 
związku z Uómaczenietn B iblji na ję iyk  niemiecki#! 
dokonanem przez Marcina Buhera i Franciszka Ro* 
senzweiga.

^E IN E  S O Z lO L O G lft DES A N T Y S E M IT IS M U S 4*
Pcd  powyższym tytułem ukazała się w  Jud. YerlajJ 
w Berlinie książka F. Bernsteina z Rotterdamu.

„H A N O A R  W E H A A R E C " wychodzi raz na dwa 
miesiące pod redakcją dra ElicSera Piiegera w Tek 
Awiw ie. Zawiera wiele artykułów, dotyczących ru-. 
chu młodzieży w  Palestynie i poza Palestyną.

„T U R E J  K T U W IM “ , organ  pisarzy hebrajskich 
w Palestynie, pod redakcją E. Steinmana Zawiera,- 
jak zwykle, bardzo wiele cennego malerjału z  dzie­
dziny literatury hebrajskiej. N a  pierw szy plan wy­
suwa jsię artykuł o tw órcy „F latikwy", Imberze z O-, 
ka iji 70-letniej rocznicy jego urodzin, wywiad z  
Ch. N. Bialikiem piosnka Szlońskiego i obfita a bar­
dzo ciekawa kronika literacka.

^ A L IM ". Ukazał sie numer pierwszy (drugi rok! 
wydawnictwa) czasopisma literackiego w języku h e ­
brajskim „A lim ", wychodzącego w  W arszaw ie. Nu­
mer ten poświęcony twórczości Jakóba Kahana za-’ 
wiera wywiad z Kahanem, omówienie jego twórczo­
ści pióra Daniszewskiego, liczne szkice, opowiadania 
i Wiersze. W  numerze tym zamieszcza Kałtan w y ją ­
tek ze sw ego dramatu pt. „W ysłannik". Adres reda­
kcji Alim  Warszawa, Karm elicka 11.

DR. IG N A C Y  W Y G A R D . Uw agi o lotnictwie ko. 
munikaCyjnem, W arszawa 192ł>.

H q m  M M  m  Małip. Związki 
Iw. Sutki ni M»i żjfMni
Z powodu licznych św iąt żydowskich, rozpoczęcia; 

nowego roku szkolnego i panującej powszechnie 
Szkarlatyny, wstrzymanetn zostało chwilowo óżyw io 
ne tempo pracy Zach. Małop. Związku Tow . Opieki 
nad Sierotami ż.y(low8kleml. U rządzono tylko w Ca*-; 
łytn okręgu we wszystkich domach modlitwy, z oka-j 
zji tzw .' „KareS", zbiórki, k tóre materjałnie wypa­
dły wprawdzie słabo, ałe moralnie m iały wielkie zna 
czenie dla W ytwarzającej sic P“ ycholog]l s a m o p o ­

mocowej także odnośnie do akcji opieki sierocej. A * ; 
toli już po świętach rozpoczęto wzmożoną dzia ła l­
ne ść. j

PrzedewSZyStkiem odwiedzono cały szereg dal­
szych placówek, częściowo zaniedbanych, a naWet 
upadłych. I  tak baw ili delegaci Związku, pp, Dr# 
L e 8er 1 Fenlger, 29. 9, br. w zaniedbanym Rzeszo­
wie, gdzie dali dyrektyw y podstawy i impuls A> 
zupełnej reorganizacji i sanacji przedm iotowej i per­
sonalnej, oraz do konsolidacji rozszczepionych nie­
potrzebnie na dwie inslyluCje sieroce Sił, —  3/10 Wi 
dobrze pracującej Kolbuszowej, która ma sję zająć 
zbadaniem m ożliw ości reaktywowania akcji sierocej 
w pobliskim Majdanie i Raniżowie, —  6/10 w wy­
nędzniałej ekonomicznie Dukli, W ym agającej odm ło­
dzenia sit pracujących i  energiczniejszej pracy. —1 
10/10 we w zorow o i skutecznie prosperującym  U la­
nowie, —  14/10 w W ojniczu i Brzesku gdzie akcja' 
samopomocowa znaczne Zrobiła posłępy, —  17/10 w 
zlikwidowanym  swego czasu Grybow ie, który od  no­
wa reaktywowano i zreorganizowano i 33/10 ucze­
stniczyli W konstytuującem walnem zgromadzeniu' 
nowego Tow . Opieki Sierocej w Dębicy.

Dnia 19/10 br. baw ili prezes Związku p. Dr. Stein­
berg l  Sekretarz generalny p. Dr. Leser w W arsza­
wie, gdzie odbyli dłuższą ważną konferencję z kie­
rownikami Centralnego Związku na Polskę, om ówili 
szereg aktualnych problemów i zadań, uzgodnili 
Wzajemne stanowiska i sharmonizowali wytyczne 
pracy na przyszłość.

Na 26/10 i 27/10 br. aw izowane są inspekcje w  
kiepsko pracujących W ieliczce i Bochni, Celem oży­
wienia tamtejszych Komitetów.

Cały szere‘g  miast zg łosił materjał sierocy, wyma­
gający opieki, z prośbą o  reaktywowani# Kom itetów. 
Toteż dn. 24/10 odwiedzą delegaci Związku Mielec, 
a następnie w  listopadzie br. m iejscowości L im auo'
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Wa. Pilzno. Tl'Zrl)ini;l. Łańcut. 1’ r/oclaW, Majdan 
•Raniżów. W ism cz Tarnobrzeg. S n b i-rów . Itopczy- 
C i. Krosno. Ośw ięcim K.'Kv,i ';i' ■ lii.

Że praca ostatnich mir etycy i)yla wydajna dowo- 
6zą nn-Ucpujące lak la : Cyfra *  kładek członkow­
skich w Tow . Opieki Sierocej we wszystkich prawie 
■liaslaeh się podniosła, .losl (o dowodom energicz­
niejszej pracy Kom ilelów  Lokalnych. Poczucie i zro- 
■t.mienie dla > budowania podstaw samopomocy 
-wzrosło. Zach. Malaj), Zwiu/rk liiial 1/3 1)1'. pod O- 
|>ieką 312 siel-dl. dhclmic 812 sierót. LiCzbn usnnin- 
i*lelnionyC|i sierot od 1221 r. wynosi Ida. Obecnie 
Tr zawodach pracuje przeszp, 2(10 sierót. Praca oko­
ło  bursy centralnej w Krakowie idzie w  przyspie- 
•zenem tempie naprzód i będzie mogła choćby czę- 
<Cio\vO załatwić aktualny problem w yk^taieenia za­
wodowego dorastających wychowanków z Krakowa 
A prowincji. Reaklywowatiie zlikw idowanych sWe- 
go  czasu placówek opieki kiiTOCej i Zakładanie no­
wych postępuje systematycznie i ewolucyjnie, bez u- 
Szczerbku dla istniejących punktów, które się sanuje 
i  ożywia. Związek dba też o wychowanie umysłowe 
dzieci i wszczął obecnie akcję celem dokładnego 
kontrolowania Postępów nauki dzieci w szkołach 
i  pomocy pozaszkolnej. W loku jest również akcjn 
odzieżowa na zimę, akcja dla dostarczenia narzędzi 
p racy dla mogących już produkować sierót i wielka 
akcja subwencyjna o uzyskanie slałej Zapomogi dla 
■wszystkich Towarzystw  Opieki Sierocej ofl w-szySi­
kach w ładz komunalnych i rządowych, oraz ginin 
żydowskich. Faktu powyższe mówią satne za siebie.

W  dniach 31/10 i 1/11 br. odbędą się we Lwow ie 
konferencje reprezentantów Zw iązków  wschodnio- 
małopols-kiego i zachodnio-małopolskiego przy współ 
udziale dyrektorów Centrali Warszawskiej w spra­
w ie oStatecmego zredagowania Statutu Związku Cen, 
iralnego na Polskę, porozumienia się Co do definity­
wnego ustalenia granie terytorjalnych sąsiadu jących 
IZwiązków lwowskiego i krakowskiego, oraz omó­
wienia spraw, mnjącycll być przedmiotem obrad 
Plenarnego Posiedzenia Centralnej Egzekutywy w 
[Warszawie w dniu 14 11 br.
1 Zachodnio- Małopolski Zw iązek przygotowuje zwo 
Janie w ielk iej inform acyjnej i propagandowej kon­
ferencji na miesiąc styC/eń 1927 r. do K rakowa (r ó ­
wnocześnie odbędzie się W alne Zebranie Związku 
Zach. Małop.), przy współudziale delegatów repre­
zentantów i gości z całej zachodniej Małopolski, 
reprezentantów Centrali warszawskiej i innych Zwią 
żków  okręgowych. Wybitnych działaczy i referen­
tów opieki społecznej, oraz reprezentantów gmin 
żydowskich, władz komunalnych, politycznych, im 
stytucyj opieki społecznej i prasy. *

NADESŁANE.
Za ru brykę tę  radakc ja  n la odp ow iada

DrmedCh.Weiss
w Tarnowie, N ow y Świat 1

wykonuje chemiczne i mikroskopowe 
analizy moczu, kału, plwocin, krwi 

i zawartości żołądkowej.

ERBU
otw orzył kancelaria adwokacka 

w Krakow ie, p rzy  ul. Dietla L. 60. Ta l. la s s .

Dr Zygfryd Schwarz
b. sekundarjusz szpitala św. Łazarza

przeprowadził się 
na ul. Zfe lon« 11, I. p. Tel. tymcz. 2491 

i ordynuje w citorobach wewnętrznych 
od godziny 3— 5 popoł.

LEKARSTWO DOMOWE
Katar, chrypkę, załlegmienie ból gardła i choroby 
organów oddechowych le- # * * ■  I I #  I  ■ ■ " i  
czą znakomicie cukierki f y * 3 L „ - a  % . l £ v L  
Spróbujcie a przekonacie się o dobroci tych cukierków 

Przedstawicielstwo:
JOZEF SCHWARZ, Kraków, Krakowska L. 6.

HARARFT riTV“  Cert>udy 2« 'W- 323. (wejście od plam
llHUHHLI „ U l i  ^owy Program. Codzleunie przedstawienie 

u i jedzmy U wieczór. — Wstęp wolny
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Sprawy żydowskie w Lidze Narodów
W spółpraca żyd ó w  amerykańskich. 

iydew sk ie j przy
Londyn. (Ż A T ) Na oslalniem posiedzeniu 

„Jewish Boaid o£ Deput cs" (Rada deleg.ilćw 
żydów angielskich), klóre się odbyło pod prze 
wodnictweni p. D ‘Awigdora Goldschmidta, p. 
Lucien W olf złożył sprawozdanie o działalno­
ści .Joint Foieign Conuniltce' (Kcnnitet dla 
spraw zagranicznych) i stwierdził, że zapew­
niona została współpraca tego komiieiu z 
kongresem ży d o w s k o -u mer y k a ń s k i m. Fakt 
lej współpracy należy powitać. Należy parnię 
tac, że Stany Zjednoczone nie brały dotych­
czas udziału w' żadnych rokowaniach, dotyczą 
cych praw mniejszości.

Aczkolwiek żydzi amerykańscy nie brali u- 
działu w traktacie berlińskim, klóry słał się 
podstawą wszystkich umów mniejszościowych 
jednak podczas prześladowań żydów rumuń­
skich Żydzi amerykańscy poparli gorąco wy­
siłki w obronie prześladowanych.

URZĘDNIK  DLA SER A W  MMF.ISZ0SC1
  ŻYDOWSKIEJ.
P. Lucien W olff poinformował dalej, że 

w wydziale mniejszościowym Ligi Narodów, 
zaangażowany został specjainy urzędnik, ce­
lem zbierania informaryj o syliiacji mniejszo 
ści żydowskiej w tych krajach, które podp'sa 
ly traktat o mniejszościach. Praca żydowska 
w Genewie ześrodkowała się dokoła następuj? 
cych spraw: stanowisko żydów w sprawie rc 
organizacji Rady, sprawy obywatelstwa Ży­
dów', szczególnie w Rurnunji. Nędza żydów  
w Polsce, numerus clausus na Węgizech sta 
nowisko żydów na wypadek zawarcia umowy 
mniejszościowej, reforma kalendarza, opieka 
nad emigrantami i bezdomnymi. Wszystkie 
te sprawy były omawiane z kierowniczemi o- 
sobistościami sekretarjalu Ligi oraz z przedsta 
wicielami odpowiednich zainteresowanych 
państw. W  niektórych sprawach osiągnięto 
konkretne rezultaty. P. Lucien W olff przędło

 ,

Kampania p a l e s W s  w  l o r o
dla zebrania 7 1 pól m llj. dolarów

New JOrk. (Ż A T ) Na przewodniczącego ko­
mitetu kampanji palestyńskiej w Ameryce o 
brano jednogłośnie, jedną z kierowniczych oso 
bistości żydostwa amerykańskiego sędziego 
Williama Louis‘a z Filatlelfji. PrezeSem hono 
rowym jest dr. Stephen Wise. Pozatem nale­
żą do komitetu sędzia Juljan Mack rabin 
Lilieiithal oraz wiele innych wybitnych oso 
bisiośc'. Komitet postawił sobie za cel zebra­
nie 7 i pół miljona dolarów na rzecz inslytu- 
cyj palestyńskich.

Stracenie żydowskiego posła 
do parlamentu perskiego

Bagdad, (Ż A T ).  W ie lk ie  podniecenie wśród żydo- 
slwa w Persji i Mezopotamji wywołało stracenie 
żydowskiego posła na sejm perski Hayina, skazane­
go na karę śmierci za rzekomy udział w spisku 
przeciwko szachowi perskiemu. Jeszcze 4 wybitnych 
Żydów znajduje się. w więzieniu i oczekuje egzekucji 

Sjonisci bagdadcy wysiali telegram do egzekuty­
wy sjOnislyCznoj w Londynie z prośbą o natychmia­
stową inlerWencję na izeCz skazańców, llaym  był 
Czynnym dzialaC, em żydow-kim  i wielokrotnie inler- 
WenjoWał w sprawie prześladowań Żydów perskich. 
Był on również członkiem organizacji sjonjsjycznej. 
Żydzi perscy są przekonani, że stracony llaym  oraz 
inni skazani Żydzi są całkowicie niewinni, lecz 
rząd perski la drogą pragnie pozbyć się newygo- 
dnycli dlań ludzi którzy protestowali przeciwko 
krzywdom. wyrządzanym Żydom.

--------- o§o -
L IC Z B A  ŻYD Ó W ’ w rosyjskiej partji komunisty­

cznej wynosiła z początkiem roku 1920 —  37.000. 

Stanowią oni 3.6 procent wszystkich członków par- 

tji. Na 1000 nieżydowskich mieszkańców miejskich 

na Ukrainie przypada 29 komunistów , na 10C0 mie- 

■ińców Żydów przypada 9 komunistów. Wic. 

kszośc komunistów żydowskich poświęca się pracy ! 

ogćlno partyjnej i nie Ula slycznpści ze sprawami j

u rzę d n ik  dla spraw m niejszości 
Lidze Narodów
żył sekiolarjatowi Ligi wniosek, \v myśl klóre 
go należy przedstawić członkom zreorganizo­
wanej Rady konieczność urzeczywistnienia ha 
ktatów mniejszościowym prze?, państwa, które 
traktaty mniejszościowe podpiśały oraz zobo­
wiązać członków rady clo ich zrealizowania. 
Miała być powzięta uchwala, że państwo któ 
re nie dotrzymuje zobowiązań, zawartych w  
traktacie o mniejszościach, nie może być 
członkiem Rady Ligi. Na ostatniej sesji powyi 
sze wnioski nie zostały jednakże uchwalone, 
ale będą one przedłożone na najbliższem po­
siedzeniu rady j najpewniej będą przyjęte. 
Naogół sprawa mniejszości w przeważnej czę­
ści krajów' europejskich pozostawia wiele do 
życzenia. 7 lat już upłynęło od chwili zawarcia 
traktatów mniejszościowych, a jednak setki ty 
sięcy ludzi nie ma jeszcze przynależności pań 
slwowej Sprawą lą Liga Narodów' żywo się 
zajmuje. Ostatnie informacje stwierdzają, że 
na samej Bukowinie 15.000 Żydów nie ma 
przynależności państwowej. Spraw’y

ruiny gospodarczej żydów polskicH

i rumuńskich omawiano z ministrami spraw 
zagranicznych tych krajów. Polski minister 
spraw' zagranicznych p. Zaleski przyrzekł p. 
Lucienowi Wolffowi, że użyje swego wpływu 
wr kierunku ulżenia doli żydów w Polsce . ź v  
dzi polscy uskarżają się szczególnie na utrud­
nienie w uzyskaniu obywatelstwa na kresach 
na wydawanie emigrantom nieważnych pa­
szportów, oraz na istnienie faktycznego, acz­
kolwiek nie formalnego numerus clausus na 
wyższych uczelniach. Ilon t erowano też z kiero 
wnikem delegacji rumuńskiej przy Lidze N a ­
rodów' p. Titulescu oraz z rumuńskim mini­
strem spraw' zagranicznych p. Mililineu. 
„Joint Fore!gn Committee' przedłoży wkrótce 
plan polepszenia sylacji żydów w Rurnunji w  
związku z ustawą o obywatelstwie.

żydowskiefni. Jew-ekcja stanowi małą grupę, skła­
dającą się z 2000 ludzi.

Daty te czerpiemy ze statystyki sekcji żydowskie­
go instytutu naukowego w Berlinie.

Z JE D N O C ZE N IE  Z IO M K O S T W  Ż Y D O W S K IC H  
W  A M E R YC E . Prezydenci wszystkich grup żydow­
skich w Am eryce wypowiedzieli się za utworzeniem 
zjednoczenia dawnych żydowskich grup em igracyj­
nych. W krótce ma się rdbyć konferencja zarządu 
tych grup.

\V B U D A P E S Z C IE  doszło na wydziale prawnym 
i filozoficznym  uniwersytetu do ekscesów, skierowa­
nych przeciwko słuchaczom Żydom. W ładze nie 
interWenjowalv.

K R Y T Y C Z N A  S Y T U A C J A  S Z K O L N IC T W A  ŻY­
D O W SKIEG O  W K O N S T A N T Y N O P O L U . Z  po­
wodu bruk u funduszów liczne szkoły żydowskie w 
Konstantynopolu nie Zostały otwarte. Przeszło 2000 
dzieci żydowskich pozostało bez opieki i pozbawio­
ne je Si nauki.

W ZR O ST W P Ł Y W Ó W  K E R E N  H ATESSO D U  
W  S T A N A C H  ZJED N O C ZO N YC H . P. M orris Ro- 
llionbcrg podał do wiadomości, że wpływy K e re *  
Hajesoodii w Ameryce za rok ubiegły który zamknie 
ty został z dniem 30 września wynoszą 1.500.000 
dolarów. Suma la jest o 250,000 dolarów większa niż 
wpływy W loku jtoprzednim.

11.0011 M IE S ZK A Ń C Ó W  P A L E S T Y N Y  O POD A T  
K O W A L O  S IE  N A  R Z E C Z  K E R E N  IIAJESSO D .
IV ubiegłym roku opodatkowało się w Palestynie na 
rzecz Kcren Hnajessod przeszło 11.000 osób. Z su­
my 15.000 funtów, która miała być zebrana w  cią­
ga ubiegłego roku. wpłynęło dotychczas 12.000 pod­
czas gdy w roku poprzednim wpłynęło tylko 10.000. 
Na rzecz, obydwu funduszów odbudowy Palestyny 
..Kcren Kujemeili" oraz ..Keren Ila jessod" żydostwo 

'Palestyńskie ofiarowało 20.000 funtów.
D AR Z N IE M IE C  l )L A  S Z K O Ł Y  T E C H N IC Z ­

N EJ W  H AJF1E. Niemieccy sympatycy hebrajskiej 
Szkoły technicznej w Chajfie w dalszym Ciągu zao­
patrują tę szkołę We wszelkie niezbędne tnalerjały 
i maszyny. Ostatnio szkoła otrzymała od ..Allgeniei- 
ne Eleklriciliil Gesellschafl w Berlinie svszystkie 
części składowe motoru eleklryCz.nego dla pracowni 
fizycznej i chemicznej P. Strauss z lio lcn ji nadesłał 
nowoe/rMin maszynę dla wydziału Ślusarskiego przy 
szkole technicznej. . ^
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Dział gospodarczy
Kwestie dnie

Co rząd uważa sa najwałnrej^ze 
w m em oriale Kemm ereraT

Memorjał prof, Kemtnerera jest na razie 
„przedmiotem obrad sfer rządowych' a sze­
roka publiczność dowiedzieć się. może o jego 
treści lylko drogą okólną bo urzędowo nic 
dotychczas o tym memorjale nie ogłoszono... 
z wyjątkiem jednego jego zdania, mianowicie 
że „wydatki państwowe określają wysokość 
dochodów państwowych". Widocznie tę opi- 
nję prof. Kemmerera uważa rząd za najważ­
niejszą, skoro ją właśnie wybrał z ogromnego 
malorjalii, zebranego przez misję amerykań­
ską by zpgookoić ciekawość publiczności.

Rząd nie omieszkał przy tej sposobności się 
pochwalić że wbrew zdan'u Kemmeiera, do­
radzającego waloryzację podatków, zadowala 
się 011 tylko 10-procenlowym dodatkiem już 
uchwalonym przez Sejm.

laki cal miał manifest finansistów!
Dookoła, manifestu finansistów 16 państw 

świata zawrzała już gorąca polemika w pra­
sie. Najciekawsze jest, ze cały szereg ludzi pod 
pisanych pod ivin manifestem uprawiedliwia 
się z polożei.ia swego podpisu, tak jak gdyby 
inicjatorzy manifeslu nadużyli ich zaufania. 
A  przecież jedynie sluszncm jest zdanie o 
tym manifeście b. ministra Gliwica.

...Autorom manifestu chodziło bez wątpienia 
przedewszystkiem o wytworzenie pewnej a- 
tmosfery, która umożliwiłaby porozumienie 
międzynarodowe".

Prasa reakcyjna pomimo to jednak będzie 
dalej szerzyć legendy o inspirowaniu tego ma 
nitestu przez intrygantów niemieckich czy ży 
dowskich, czyhających na niezawisłość ekono 
miczną Polski...

Nie dziwi nas też że „Lewiatan" w odezwie 
swej zarzuca manifestowi, iż .liasło wolnej 
wymiahy jest hasłem tendencyjnem, z pozo 
którego wyglądają „przejrzyście cele politycz­
ne". Góżhy bowiem zrobił .Lewiatan", wy­
hodowany w  oranżeryjnej temperaturze wyso 
kich ceł, gdyby mu odebrano te protezy i ka­
zano stanąć na własnych nogach?

Zale p  ministra rolnictwa
Nowy minister rolnictwa p. Niezabytowski 

wziął się energicznie do obrony interesów rol­
nictwa. Pisze on w „Prądzie" (miesięczniku 
katolicko-społecznym):

„Polityka artyagrama była najważniejszą 
przyczyną kryzysu ekonomicznego w Polsce... 
Produkcja rolniczo-leśna wartości 7 } trzy 
c®warte miljarda .złotych. była w 1925 r. w  
Polsce obciążona trzema i pól iniljardami 
Wszelkich danin, tj. około 15 procent".

Ciekawe to obliczenie, skoro wszystkie do­
chody państwowe nie wynosiły w  r. 1925 
dwóch miljardów zł. a razem z komunalnemi 
i świadczeniami społecznemi trzech miliar­
dów zł. Skąd więc p. Niezabytowski wziął tę 
cyfrę 3 i pół miljarda zł. jako daninę samej 
własności rolniczo-leśnej ?

Przyznajemy chętnie, że rolnictwo dotknię­
te jest również* bardzo dotkliwie ogólnym kry 
zysem ekonomicznym, ale uskarżanie się na

specjalnie ciężkie opodatkowanie rolnictwa 
zakrawa na humoryslykę.

Warto zaznaczyć, że jako na pioniera no­
wych metod w rolnictwie powołuje dę p. Nie 
zabylowskj na... Lossowa w pow. gnieźnień­
skim, któiy przy siewie 29 do 25 kg ż\ la na 
hektar w odstępach 30 ctm, sprząta 45 do 50 
celn- metr."

 o§o -
Z M IA N Y  T A R Y F V  K O LE JO W E J  zarządzone 

zostały przez Min. Komunikacji z ważnością od 
1/XI.1> r. Odnoszą się one do baraków cukrowych, 
otrąb zbożowych, pszenicy, żyta, w ęgla i Id.

W  S P R A W IE  P R O J E K T U  U S T A W A  Cf G O D ZI­
N A C H  P R A C Y  W  H A N D L U . Wobec lego, że p ro­
jekt rządowy ustawy o  godzinach w handlu wpro­
wadza bardzo ważną zmianę w  stosunku do norm 
dotychczas obowiązujących, Ministerstwo PraCy i O- 
pioki Społecznej przesłało Izbom handlowym i in- 
ii)tn! instytucjom gospodarczym projekt ten do zao- 
pinjowania. Przedstawiciele małopolskich sfer han­
dlowych domagają snę m iędzy innemij unormowa­
nia czaśb pracy dla całego działu spożywczego z za­
liczeniom sklepów winno-kolonjalnyoh do tego dzia­
łu oraz wyeliminowania zakładów fryzjerskich i fo ­
tograficznych z pod przepisów projektowanej usta- 
wy, gdyż przemysły te nic mogą być zaliczone do 
działu handlowego, a tylko do rzemieślniczego. P ro ­
jekt rządowy wprowadza 12 godzin pracy w  skle­
pach spożywczych;

W  S P R A W IE  U D Z IA Ł U  P O L S K I W  K O N G R E ­
SIE  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  M ĄC ZN YM . Jak wia 
dr mo, w Pradze Czeskiej projektowane jest zwoła­
nie jeszcze w rokti bieżącym kongresu m iędzynaro­
dowego dla zbadania produkcji mąki i ehleba. W o ­
bec tego że zagadnienie to posiada wielką wagę ró, 
v nież dla Polski, sfery zainteresowane zwróciły się 
do Ministerstwa Przem ysłu i Handlu, wskazując na 
celowo: : udziału Polski w wymienionym kongresie.

O T E R M IN Y  P Ł A T N O Ś C I N IE K T Ó R Y C H  PO 
D A T K Ó W  1 D A N IN . Do Ministerstwa Skaibu wpły­
nęły m em orjaly zainteresowanych sfer gospodarczych 
w sprawie rozłożenia niektórych podatków i danin. 
M iędzy innemi memorjał wskazuje na konieczność 
rozłożenia płatności reszty kontyngentu podatku ma­
jątkowego na trzy następujące lata: 1920 1927 i
1928.

O Ś W IA D E C T W A  P R Z E M Y S Ł O W E  D L A  K O ­
M IW O JA Ż E R Ó W . Na skutek interwencji szeregu 
firm handlowych, władze podatkowe • I instancji o- 
Irzymały wyjaśnienie Ministerstwa Skarbu, że pomo­
cnicy handlowi, którzy zajęci Są lylko w jednej f ir ­
mie ze stalą płacą i objeżdżający Państwo, celem 
sprzedaży towarów imieniem swej firm y nie są zo ­
bowiązani do wykupywania Świadectw przemysło­
wych, przewidzianych JJa kom iwojażerów.

W  S P R A W IE  W Ł A S N O Ś C I O B Y W A T E L I  Z A ­
G R A N IC Z N Y C H  W  N IE M C ZE C H . W edług suma­
rycznego obliczenia ze źródeł niemieckich, z N ie ­
miec odpływa rocznie zagranicę suma równająca się 
około 50 m iljonów złotych, stanowiąca Czynsz ko- 
morniany w domach, które są własnością obywate­
li zagranicznych. Jak wiadomo,' olbrzym i procent 
domów został zakupiony w- Niemczech przez oby­
wateli zagranicznych w okresie in flacji., Z tego 
względu w  rządowych sferach niemieckich istnieje 
projekt zniesienia pod itku od przyrostu wartości do 
m ów (Werłzuwachsteuer). W  ten sposób rząd nie­
miecki pragnie przyspieszyć wykup domów z rąk 
Cudzoziemców, którzy obecnie niechętnie domy sprze 
dają, gdyż muszą płacić około 30 proc, przyrostu 
wartości. Skarb coprawda traci poważnie na wy­
zbywaniu się Sumy podatków tych lecz częściowo 
pokrywa te straty opłatami z aktów sprzedaży i za 
łrzyniywaniem w kraju znacznych Sum, na które 
składa się czynsz komorniany.

Wesoły k?clk
E N F A N T  T E R R IB L E

Ciotka Rozalja S'edzi przy fortepjnnie i śpiewa: 

„A ch  gdybym ptaszkiem była..."

M ały Józio: Jesteś już ptaszkiem, ciociu!

Ciocia R oza lja : D laczego moje dziecko?

Józio: Bo słyszałem, jak manta wczoraj powie­

działa di- tatusiu., 1'w-oja siostra Rozalja już na 

dobre się u nas zagnieździła!"

B E Z  N IEG O , O Z Y  Z  N IM

Córka: W iesz, manto, pragnęłabym mleć inęża. 

t  »z którego nie mogłabym żyć.

Matka: Ja ci radzę, m oje dziecko, bądź szczęśli­

wą, jeśli znajdziesz tukiegu, z którym  mogłabyś 

żyć.

Z  D Z IE N N IK A  J A D Z I

D. 4-go sierpnia. Mamy dziś piękną pogodę Pa­

rowiec Hel, na którym odbywamy podróż, jest prze­

śliczny ale stokroć piękniejszy jest kapitan.

D. 4-go sierpnia w południe. Kapitan jest zachwy­

cający. Rozm awiał ze irn ą  i szepnął mi do ucha: 

Jeśli nie da mi pani W ciągu pół godziny Całusa 

zatopię Cały statek wraz z załogą 1

D. 4-go sierpnia (w  pół godziny później). U ra­

towałam życie trzystu ludziom. Ach, jakże to przy­

jemnie.

„HYGEA PERLE"
C Z E R W O K E  W I N O

di a N I E C O K R W . S T Y C H
W SSiDZIE D C  NABYCIA.

Z krain.
A W A N T U R Y  Z  PO W O D U  W Y  S T A W IE N IA ! 

„D Z lE J ó M  O R Z E liU “  W  T E  \TR/iE. Z W arsza­

wy donoszą: Oncgduj podcins przedstawienia Zo* 

tomskiego ..Dziej Grzechu" w teatrze polskim kila 

ku wyrostków  usiłowało wszcząć demonstracje s*i 

chwili, gdy na scenie toczył się d ja log  pomiędzy Pok 

clironii rn i Ewą. Na scenę rzucono kilkanaście ja j 

i usiłowano przerwał: przedstawienie. Poiicjn usu- 

i.ęła demonstrantów, poczem przedstawienie iw ** 

lilajnie się odbyło.
T R ą B A  P O W IE T R Z N A . Przez Sw-lr w W iłeb­

skie m przeszła w tych dniach o godz. drugiej w no­

cy przy zupełnie pogodne® i gwiaździstein niebie 

trąba powietrzna. Niebo naraz zasłoniło się ciemną 

chmurą z ustnwicznomi błyskawicami. Potężnej wi­

churze towarzyszył) zjawiska atmosferyczne, W yso­

kie snopy światła magnetycznego blado- żółtawego 

wspaniały przedstaw iały widok na zachodniej Czę­

ści nieba. Skutki trąby powietrznej w całej okolicy 

są straszne. Burza pozrywała dachy, powywracała 

drzesta, w yryw ając je i korzeniami, poniszczyła 

stogi i sterty, połamała ogrodzenia i płoty u do­

mów. W ypadków z ludźmi nie było.
W Y K R Y C IE  F A B R Y K I  F A Ł S Z Y W Y C H  B A N ­

K N O TÓ W . Onegdaj wykryto w Lodzi w mieszkaniu 

niejakiego Mruku fabrykę fałszywych pieniędzy. Wi 

związku z leni aresztowano 5 osób, u których zna­

leziono większe sumy fałszywych 5-ciozłotówek.
S T R A S Z N Y  W V P A  DEK. W e wsi K  micniec pod 

Laskiem zdarzył się Straszny wypadek. M.arja Ja­

kubowska, córka jednego z geśpodarzy, Chciała z do 

lii glinianego wykopać trochę gliny dla dom owego 

użytku. W  trakcie kopania osunęła się warstwa g li­

ny i zasypała dół wraz z JakóbowSką. K iedy po kil­

ku godzinach rodzice udali się na poszukiwanie I 

wpadli na rryśl odkopania dołu —  ujrzeli tam mar­

twe ciało swojej córki.

Z sali sadowej.
S T R Z E L A J Ą C A  E S K O R T A

Dnia 5 listopada nb. r. konwojowała na ulicy w 
Katowicach eskorta złożona z czterech żołn ierzy 
starszego szeregowca 73 pułku pjfbhi Feliksa K ic- 
iasa. Gdy tenże v. yrwaszy się z rąk żołnierzy, zdo­
łał zaledwu kilka kroków postąpić! komendant eskor 
ly Henryk Abel, kapral 73 pułku piechoty wezwał 
trzykrotnie słowem ,.slój‘ ‘ Kierasa: n gdy ten sta­
nął i odwróicł się twarzą do konwojentów., Abel 
zm ierzył do niego z karabinu i strzelił, raniąc K ie­
rasa w rękę i prawy bok. Strzał ten wywołał po­
płoch wśród przechodniów na uiiCy. K ieras w ów ­
czas znieważył czynnie komendanta eskorty Abla. 
Na skutek powyższego Zajścia prokuratura Wojsko­
wa oskarżyła komendanta eskorty Abla o wyst. 
z par. 149 kodeksu wojskowego, K ierasa zaś o  wysł, 
czynnego targnięcia się na sw ego  przełożonego z pal* 
97 kkw.

Na rozpraw ie która odbyła się wczoraj w wojsko­
wym  sądzie okręgowym  oskarżony Abel tłumaczył 
się obawą ucieczki Kierasa i odpowiedzialnością za 
jego zbiegnięcie, oskarżony K ieras natomiast nid 
przynał się do winy, twierdząc, że w czasie eskor­
towania go był pijanym i zajścia nie pamięta.

Na podstawie Zeznań świadków, którzy potwier­
dzili, żę K ieras znajdował się wówczas w stanie 
zupełnego opilstwa, trybunał zasądził Abla na osin 
tygodni więzienia (bronił adw. Dr Birnbalim), K ie­
rasa zaś uwolnił od w in y  i kary (bronił adw. Dr 
Leopold Suesser). Rozprawie przewodniczy! pułk. 
Dr Kappel, oskarżał prokurator kap. Roch.

Rok założenia 1857. Rok założenia 1857.

W. BRUMKER
Zakład krattlackl

Kraków , ulica Orodzka L. 38
otworzył dział damski

pod kierownictwem fachowych Bił zajrr.
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Październik

2 4
Niedziela 

16 Clieszwan

Zachód 
słońca 

16 m. 25

Dziś odczyt p. L. Jaffego
D4ś, w  niedzielę odbędzie się w ^ali kina 

^Warszawa" odczyt nacrołnego dyrektora 
„Keren Hajessod" p. Jaffegu n. t. ,,Dcla i nie 
Bola palestyńska". Odczyt wywołał ze wzglę­
du na osobę prelegenta znaczne zainteresowa­
nie. Zagajenie wygłosi pos. Dr. Thon.

Początek o godz. 11 przedpoł.

now a platewlra tietKaiska w  Krakowie
Otwarcie hebrajskich kursów pedagogicz­

nych ze współudziałem p. posła Dr. Thona na 
stąpi w niedzielę dnia 24 bm. o godzinie G 
popołudniu w  sali stow. „Przedświt-Hasza- 
«h a r ‘‘ Stradom 15.

Sody krakowskie praca!
Dochodzą nas skargi na stosunki, panujące 

yv sądzie powiatowym cywilnym przy ul. Ja­
na. Setki spraw sądowych pozostaje niezała- 
twionych, gdyż dwóch sędziów zachorowało, 
a  w 'eh miejsce mimo kilkumiesięcznej cho­
roby nie ustanowiono innych sędziów. Każdą 
jsprawę przydzieloną do oddziałów tychże cho 
rych sędziów odracza się % urzędu poto, aby 
odleżała się na biurku chorego sędziego przez 
kilka miesięcy. Inni sędziowie nie mogą tych 
spraw załatwić, bo są lak zawaleni sprawami, 
ze przez kilka dni w tygodniu odbywają roz­
prawy. a wyroki muszą wyrabiać w  domu 
poza godzinami urzędowania.

W  sądzie powiatowym karnym sędziowie 
odbywają po 50 rozpraw dziennie! To samo 
niemal w  sądzie apelacyjnym karnym!

Wszelkie żądania naczelników tychże są­
dów napotykają podobno na opór ze strony 
sądu apelacyjnego, który widocznie uważa sy 
stem oszczędnościowy za ważniejszy od nor­
malnego wymiaru sprawiedliwości!

Ministerstwo sprawiedliwości powinno wglą 
duąć w stosunki krakowskie i przekonać się 
,w jak ciężkich warunkach znajduje się nasze 
sądownictwo i jak przykrym jest los sędziów 
zwłaszcza niższych instancyj. Tosamo dotyczy 
praowników kancelaryjnych i woźnych sądo­
wych, przeciążonych pracą wskutek anormal­
nych stosunków.

S13D fiezrebtiia  oa U re n ie  w t i t w . t ir^ o w s k le g i
! Według wykazów z dnia 16 bm. stan bezro- 
tasńa na terenie województwa krakowskiego 
^przedstawiał się następująco: na terenie Pań­
stwowego Urzędu pośrednictwa pracy w Krą- 
ikowie zarejestrowano 3500 bezrobotnych, z te 
gó na miasto Kraków przypada 2G00. Najwięk 
szą grupę stanowią niekwalifikowan1', nastę­
pnie budowlani. Z zasiłków ustawowych ko­
rzysta 316 osób, nie licząc bezrobotnych praco 
iwników umysłowych. W  okręgu bialskim 
znajduje się 2893 bezrobotnych, przeważnie 
niekwalifikowanych i włókienniczych. Z pań­
stwowego funduszu zasiłków ustawowych ko 
rzysta 711 osób, a z tzw. pańtwowej akcji do 
raźnej —  1244, Urząd pośrednictwa pracy w  
■Nowym Sączu wykazuje 742 bezrobotnych —  
przeważnie niekwalifikowanyeli. Zasiłki z fun 
duszu bezrobocia pobiera 86 osób. W  okręgu 
cńwięcimisklim jesłt Barejeslrowanyeh 1.095 
bezrobotnych przeważnie niekwalifikowanych 
(2250), górników (1000) i metalowców. Z fun 
duszu bezrobocia korzysta 140 osób. z państwo 
wej akcji doraźnej 200S. Ogółem ua terem* 
Województwa krakowskiego było zarejeslrowa 
nyth w dn'u 16 bm. 11.230 bezrobotnych.

W  stosunku do stanu r. dnia 2 października 
bi. bezrobocie w  połowie bm. zmniejszyło się 
o 424 pracowników.

— PODATEK LOKATORSKI. Magistrat 
przypomina, żc obecnie przypada do zapłaty 
podatek państwowy od lokali za IV .kwartał 
br. na podstawie nakazów, doręczonych płatni 
kom z początkiem br. Podatek ten winni ui­
ścić płatnicy zaponiocą czeków PKO, dołt-lczo 
nych do nakazów, albo wprost w głównej 
kasie miejskiej która również udziela w y ja ­
śnień o wysokości przypisu

—  STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRA­
KOW IE w tygodniu od 17 do 2 5 bm. wyrażał 
się w następujących cyfrach: Szkarlatyna wy 
padków 20, dyfterja 2, dur brzuszny 6, ko­
klusz 3, ospa wietrzna 1, róża 2.

_  NOW A KADENCJA SADÓW  PRZYS1Ę
GŁYCH. Na rozpoczynającą się dnia 8 listopa 
da br. w krakowskim sądzie okręgowym kar­
nym ostatnią tegoroczną kadencję przysię­
głych rozpisane zostały dotąd zaledwie cztery 
rozprawy: Pierwsza o zbrodnię zdrady głów­
nej toczyć się będzie przeciw Wiktorowi Ra 
schkemu, zaś dalsze trzy rozprawy o obrazę 
czci popełnioną drukiem.

—  SPRAW A ŁASINSKiEGO W  SADZIE  
NAJW YŻSZYM . Jak się dowiadujemy, Sąd 
Najwyższy wyznaczył na dzień 19 listopada 
br. jawną rozprawę, na której rozpatrywane 
będzie odwołanie prokuratury krakowskiej i 
zażalenie nieważności b. prezesa Izby kontroli 
Państwa w Krakowie Łasińskiego oraz b. 
rachmistrza tejże Izby Biibńskiego. Jak wia­
domo, w marcu br. zapadł w krakowskim są­
dzie okręgowym karnym wyrok, zasądzający 
za sprzeniewierzenia w Izbie Kontroli Pań­
stwa Łasińskiego na 6 miesięcy, a Bilińskiego 
na 1 rok więzienia.

_  C H W ILO W A  PRZERW A KOMUNIKA­
CJI TRAM W AJOW EJ. W  piątek o godz. 6 
wieczór załamał się wóz ci,żarowy, naładowa 
ny beczkami z cementem na szynach tramwa 
jowycli na ulicy Kościuszki. Z powodu lego 
wypadku ruch tramwajowy został wstrzyma 
ny na 15 minut.

_  POŻAR W  SUSZARNI ZIÓŁ. Wczoraj 
zawezwano straż pożarną na ul. Garbarską 
1. 10, gdzie w suszarni zAl Matuli wskutek 
silnego rozgrzania blachy na palenisku zaję­
ła się rama z siatkami do suszenia ziół. Ogień 
objął momenitałnie suszarnię, wskuttek czego 
prócz ziół spłonęły także narzędzia. Straż uga 
siła pożar.

—■ O B Ł A W A . Organa policji przytrzymały w dniu 
wczorajszym 108 osób do stwierdzenia identyczno­
ści, zktórych 8 aresztowano jako poszukiwanych za 
różjie  przestępstwa.

—  S T R Z A Ł Y  N A  PL . N O W yM . Dnia 22 bm. pó­
źnym w ieczorem  usłyszał posterunkowy pełniący 
służbę dwa strzały rewolwerowe oddane na placu 
Nowym. Podczas przeprowadzonych dochodzeń usta 
tono, że strzały te oddał W ładysław  Obodziński, 
znany policji awanturnik, a strzelał do Jana Masta- 
lerza i Stefana Piekarza również znanych złodzieji 
kieszonkowych. Powodem prawdopodobnie były po­
rachunki osobiste.

—  R O Z B IŁ  2 O K N A  I  6 W A Z O N IK Ó W . Józef 
Gdonck, rolnik z M ogiły w targnął ubiegłej nocy 
z kopaczką w ręku do mieszkania Józefa Dziewoń­
skiego, wyrobnika przy ui. Grzegórzeckiej 1. 176 i 
wybił lani dwa okna oraz zniszczył 6 wazoników 
z kwintami.

—  U JĘ C IE  Z Ł O D Z IE J A . Organa policyjne are­
sztowały Henryka Psbrusińskiego (lat 18) z Krako­
wa pod zarzutem kradzieży 4 kielichów i puszki 
srebrnej, 123 części do kandelabrów i 2 lichtarzy 
srebrnych wartości 600 zł na szkodę Jana L itw ina 
zam. przy ul. M ickiewicza 1. 29. W szystkie skra­
dzione rzeczy- odebrano i poszkodowanemu zw ró­
cono.

—  K R A D Z IE Ż  F U T R A . Karm el Matylda zam. 
przy ul. Dietla 1. 66 zgłosiła do policji, że dnia 22 
bm. skradziono je j z  zamkniętego przedpokoju fu­
tro męskie Wartości 2.000 zł.

, —------ o§0-------- -
—  K A N O L D  W  POLSCE.. Znana powszechnie fa­

bryka cukierków śmietankowych ,Kanold“ , założo­
na w Gólhborgu w Szwecji, która posiada już od­
działy fabryczne w Paryżu, Medjolanie, Kopenhadze 
Wliedniu, Pradze, Berlin ie i td., otworzyła także W 
Polsce swój oddział fabryczny. Nabyła obszerne nie­
ruchomości w Lesznie (W ielkopolska) rozbndowala 
jo znacznie i dostosowała do własnych swych po­
trzeb. Fabryka Leszczyńska urząJzona jest ne około 
500 robotników, zatrudnia obeCnle już kilkuset i za­
mierza niebawem obok cukierków śmietankowych 
wyrabiać także drażetki 1 twarde Cukierki. Cukierki

. tiunold' słyną na cały św.ial Z swrj dobroci, prze- 
dewszystkiein d l a t e g o  Ż e  / u ż y w a  się do Nil wyru D li 

tylko najlepszego surowcu a fabrykacja Saina odby­
wa się z uwzględnieniem wszelkich prawideł hy- 
gjenicznyclr

Firm a „K anold '' została W PnisCe zarejestrowaną 
jako towarzystwo akcyjne, a do jej rady nadzorczej 
należą prócz znanych obywateli leszczyńdkcb także 
poważani i znani obywatele poznańscy. 458

--------- o§n--------
—  D E LE G A C I N A  K O N F E R E N C JĘ  K R A J O W Ą  

.W e wczorajszym numerze w drugiej liście delega­
tów  na Konferencję K ra jow ą Org. Sjon. przeoczo­
no nazwisko p. Dra K orce* z Rzeszowa.

—  W P IS Y  N A  K U R S A  H E B R A J S K IE  przy org.
,Tarhut“ odbywają się codziennie w  sekr. ..Tarbu- 
tu‘‘ Zielona 17 w godz. 10— 130 przedpoł. i 4—7 pop

Z giełdy
K raków , 23 października. D olar nieoficjalnie 9.06, 

czeki bankowo 903— 9.04.

Giełda zbożowa
Poznań, dnia '3  b m. <PAT) Zyto 35-75— 36*20- 

Pszenica 44’7ó—47'7ó — Jęczmień 27-00— 30-00 — 
Jęczmień browarniany 3S-75- "8 75 —  Owies 27‘25 — 
28-75 — Mąka żytnia 700/o 52 75 52-75 —  Mąka 
żytnia 650,0 14-25 — ■—  — Mąka pszenna 6o0/o f9- - — 
72’ — — Ospa pszenna 23 — —2J-— — ospa żytnia 
22------ 23 — —  ziemniaki stołowe 830— S-70 — ziem ­
niaki gorzelniane 6-50- 6'70 — gorczyca 62'00—82'00
Rzepak 64X0— 67X0 — Grech Wiktorja 70"------85"—
Tendencja mocna,

Giełda warszawska
Warszawa 23 bm. (PAT.) Giełda waluty.

Dolary 9-— , sprz. 9"02 kup. 8-08.
Belgia 25 42, 25.49, 2536.
Londyn 43-69 sprz. 43-80, kup. 4v58.
N. Jork 9'— , sprz. 9"02, kup. 8-98.
1 aryż 27-20, sprz. 27’27, kup. 27-13.
I raga 26-72 sprz. 26'78 kup. 26‘66,
Szwajcarja 174-15, sprz. 17458, kup. 173-72,

Włochy 39-41, 39 51, 19*81.
Wiedeń 127 25, sprz. 127-57, kup. 126 3,
Pap iery  Procentowe: 8 proc. pożyczka konwersyj* 

na 93, 5 proc. pożyczka konwersyjna 45 3/4, po­
życzka dolarowa 73 i pół, pożyczka kolejow a 87. 
Tendencja utrzymana.

Akcje; Bank Małapolski Kraków — •— Bank Prze 
myślowy Lw ów  0‘— Bank Z w. Sp. Zar. Poznań 5.70 
Puls 4*10, Wild — - Cegielski 15*— , Parowozy 0*34 Za­
wiercie 15 50 Żegluga c i 3 Boiska nafta 0-65, Siła 1 Świa­
tło 22X0 Chmielów — Starachowice 2-10, Pocisk 1-80 
Zieleniewski lo"25 Żyrardów 12*75 Chodorów 121"—

Gieida wiedeńska
Giełda wiedeńska z dnia 23 b . m. (PAT 

Ce w izy. Amsterdam 2e3—, Belgrad 1248, Berlin 16b-25 
Brukseia 1989, Budapeszt 9905 Bukareszt 383, Chry« 
stania — -— , Kopenhaga lb8 10, Londyn 3430, Madryt 
107X5, Medjolan 3069, Nowy Jork 70765, Paryż 2125. 
I raga 2-095. t olja 5-08, Sztokholm 18910, Warszawa, 
i8 o5 —  78-85, Zurych 13t>"53 dolary 706 oó, niemieckie 
108— , angielskie 34-24, jugosłowiańskie 1247, norwe­
skie"—* polskie 78-30— , 9 30 rumuńskie 3-76, szwedz­
kie— -— szwajcarskie 13625 hiszpańskie—-— czeskie 

20'91 węgierskie 99-80, tureckie —
łc itc je ;  Zieleniewski 110", Silesju — , lan to 128 

r at. karpaiy JO l, Galicja 1125, Siersza 34', Bana ivla- 
matopoiski —, Bank Hip. — -, Tepege — "— .

G iełda zurychska
Zurych, 23. 10 P A T . Paryż 15.57 i  pól, Londyfc

25.12, N ow y Jork 5.18 1/8, B elg  ja 14.57 i pól, W ło ­
chy 22.50, Hiszpan ja 78.35, Holandja 207.30, Berlin 
123.25. 'Wiedeń 73 05, Sztokholm 138.50, Oslo 130, 
Kopenhaga 137.80, Sofja 3.74. Praga 15.34, W ar- 
sza 57.50, Budapeszt 72.50, B iałogród 9.14 i pół 
Ateny 6.22 i pół, Konstantynopol 2.64 3/4, Bukareszt 
2.80, H elsingfors 13.05, Buenos A ires  211.50. Ten­
dencja osłabiona.

Giełda londyńska
Londyn, 23. 10 P A T . N ow y Jork 4.84 27/32, Ho 

landja 12.12 3/8, Francja 161.31, B elg ja  172.37, W ło ­
chy 111.87, N iem cy 20.38 i pół, Szwajcarja 25.12, 
Hiszpanja 32,19 i pół, Danja 18.23, Szwecja 18.13 1/4 
N orw egja  19.36 i pól, Helsingfors 192.68, P raga  
163.62.

Giełda paryska
Paryż, 23. 10 P A T . Londyn 161.25. Nowy Jork 

33.26, Belgja 93.50, Hiszpanja 503 Wiochy 144.25, 
Szwajcarja 642, Danja 884, Holandja 1330, N orw e­
gja 834, Szwecja 888, P raga  98.60, Niemcy 792, 
Wiedeń 470.

Giełda nowojorska
Nowy Jork, 23. 10 (A W ). Warszaw.i 11.37, Lon­

dyn 484 13/16, P f i iv ż  300 i pół, Wiedeń 14.06—
14.12, Praga 296 ! i W łochy 434 i pót. B elgja 280 
i pół, Budapeszt t i U6— 14.12. Szwajcarja 19.30 * 
pól, Helsingfors 252 Sofja 72, Holandja 39.99, Oslo 
25.15, Kopenhaga 20.60, Sztokholm 26 73, Hiszpanja
15.11 Bukareszt 51. Berlin 23.82 i pól Belgrad 177, 
Montreal 100 1/16, Tok io  48.83.



Str. TO
1Bfa

, N O W  DZIENNIK" poniedziałek 2“ X 1928 Nr. 238

i istiittm p:i
polskiej polityki zagraniczne!
Sprawozdanie z Iromferciseji p rasowej w  H . S. Z.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 23. 10 Sin. Dzis odbyła sie w tnini-
■rasowa 

p. Zaleski
sterstwie spraw Zagranicznych konferencja prasowa 
na której minister spraw  zagranicznych
oświadczył m. in. co następuje:

W  dobie wielkich wydarzeń politycznych kontakt 
z prasą posiada dojiiiosłe znaczenie. Do takich waż­
nych Wydarzeń w  ostatniej dobie zaliczyć należy 
bezwątpienia fakt wejścia Polsk i do Kady L ig i na­
rodów, fakt połączony z wielkienii zobowiązaniami 
i wielką nową odpowiedzialnością państwa polskie­
go.

T H O IR Y

P. minister przedstawia przebieg i rezultaty osta­
tn iego zgromadzenia L ig i narodów sukces Polski 
i obowiązki z  tego wynikające. Przechodząc do sto­
sunków francusko niemieckich, zwraca minister u- 
wagę, że szczegóły rozm owy w Thodry były szeroko 
komentowane w prasie krajowej. Zaznaczam jednak 
—  powiada p. minister —  że niema powodu do za­
niepokojenia. Jestem upoważniony do udzielenia te­
g o  Wyjaśnienia, nie tylko na podstawie oceny na­
szych podstawowych stosunków z  Francją, ale na 
podstawie wyników kilkakrotnych i wyczerpują­
cych rozm ów prowadzonych przezemme z m iarodaj­
nym; czynnikami francuskimi na terenie Genewy i 
Paryża Przestrzegam  ponadto przed tendencyjnemi 
nieraz wiadomościami, rozsiewanemi w związku ze 
zbliżeniem francusko niemieckiem

& TO SU NK] P O LS K O  N IE C IE C K IE

M ówiąc o  stosunkach polsko niemieckich, zwrac- 
p. minister uwagę, że nie bacząc na warunki dość 
Ciężkie, a szczególnie na tendencję prasy niemiec­
kiej, nam nieprzychylnej, zagadnienie polsko nie­
mieckie zostało już nawet w Niemczech ujęte z pun­
ktu widzenia bardziej rzeczowego. Oczyw iście be- 
drie to  możliwe tylko po zaprzestaniu nieprzychyl­
nej nam propagandy niemieckiej. W  stosunkach 
a Nifm< om pozostaje do uregulowania szereg kwe- 
•tyj natury bądź rozrachunkowej, bądź gospod„r 
ci aj W  obu tych dziedzinach rząd polski dokłada 
starań, aby doprowadzić do ostatecznego rozw iąza­
nia spraw, będących w zawieszeniu. Szereg kwestyj 
został już załatwiony. "W sprawie traLtatu handlo­
wego z Niemcami nip m ogę na Tazie panom nic no­
wego oznajmić, poza tern, że rokowania zostały na 
nowo podjęte w  Berlinie w  Zeszłym tygodniu. Po o- 
gólnej Wymianie zdań między pełnomocnikami p rzy ­
stąpiono do pracy w e wszystkich komisjach. Pra­
ce te  wchodzą teraz w okres decydujący.

P O L S K A  a  z . s. s. r .
Oslatniem zagadnieniem, które pragnę dziś poru­

szyć, jest sprawa ustosunkowania się Polsk i do pod­
pinanego dtlia 28 września br. w Moskwie układu so­
wiecko litewskiego. Nota rządu polskiego w  tej spra 
Wie w ręczona została w  dniu dzisiejszym  przez pol­
skiego charge d ‘affaires w M oskwie p. W yszyńskie­
go, komisarzowi dla spraw zagranicznych Cziczeri- 
Itowi (tekst noty podajemy na innem miejscu. —  
Red.)

P. minister przedstawił treść noty, zaznaczając, 
że Polska nie dąży do konfliktu z je j sąsiadem 
wschodnim i że ostatnia- nota stwierdzająca ty lko 
-JeŁ^pum-* prawa Po lsk i jest dowodem szczerej i po­
kojow ej polityki. Poiitykę taką dyktuje nam rów n ież

—  powiedział p. minister —  przekonanie o naszej 
sile. Polska posiada obecnie takie stanowisko, że 
kwestjonownnie ziem dawniej do niej nuleżącyh, 
pozbawione jest wszelkiego praktycznego znaczenia.

L IT W A  I  P A Ń S T W A  B A Ł T Y C K IE

P. minister podkreśli! jeszcze ważność ostatniej 
uchwalę konferencji ambasadorów w sprawie W ileń- 
szczyzny. M ów iąc zaś o L itw ie , wskazuje p. m ini­
ster na niepopularność polityk i, litewskiej, która 
szkodzi sobie i na terenie międzynarodowym i go­
spodarczym.

Jeżeli chodzi zaś o rokowania paktowe naszych 
sąsiadów bałtyckich ze związkiem SSR, w ierzym y
—  oświadcza p. Zaleski —  że należyte zrozumienie 
własnych interesów i tak często objawiany instynkt 
państwowy, podyktuje Łotwie, Estonji i  Finlandji 
właściwą linję postępowania w  tych sprawach.

P A K T  G W A R A N C Y J N Y  Z  R O SJĄ

Co do stanowiska rządu polskiego w sprawie za­
warcia paktu o nieagresji ze związkiem SSR, lo sta­
nowisko nasze pozostaje niezmienione. Gotowi jeste­
śmy współdziałać w dziele trwałej pacyfikacji wseho 
dniej Eufcypy i mając ten cel n.a oku. obstajemy 
przy takim pakcie, któryby doprowadził do jedno­
litego zabezpieczenia wszystkich państw bezpośre­
dnio zainteresowanych w tej sprawie.

Następnie postawiono p. m in istrow i cały szereg 
pytań. M iędzy innymi W asz wspólpiaOownik zw ró­
ci! się do p. ministra z zapytaniem następująceni:

-*— C zy nie należy stwierdzić, że ostatnie posu­
nięcia sowietów spowodowały zachwanie się unji 
państw bałtyckich do Ltórej stworzenia dążyła r ó ­
wnież i  Polska?

Na to p. minister odpowiedział:
—  Formałn e takiej unji nie było. W praw dzie 

prowadzone były w  tej sprawie rozm owy Także w 
W arszawie, ale należy stwierdzić, że obecnie już o 
takiej nnji mowy być nie może.

Następnie w rozm owie osobistej, na zapytanie W a­
szego współpracownika, Czy rokowania w sprawie 
paktu o  nieagresji ze związkiem SSR bedą nadal 
prowadzone, pan inini: ter odpowiedział:

—  W  dzień wyjazdu do Genewy otrzymałem od 
p. W ojkow a projekt paktu o  nieagresji. W  czasie 
m ojej nieobecności prowadzone były rozm owy w tej 
sprawie, zostały jednak przerwane na skutek ostat­
niego incydentu z paktem sowiecko litewskim. Po  
załatwieniu sprawy noty. Wysłanej do M rskwy, o- 
czyw iście w dniach najbliższych przystąpię do pod­
jęcia tych rokowań.

—■ Czy nie widzi p. minister jakich trudności?

—  Zasadniczą trudnością jest t. z.W. arbitraż, czy­
li znalezienie osoby trzeciej, któraby sporne spraw y 
pom iędzy dwiema stronami mogła rozstrzygnąć. 
Jest to ważnetn ze względu na to że rząd sowiecki 
nie uznaje arhilrażu L ig i narodów w zgl. odpowied­
nich instancyj. Tu  leży punkt ciężkości i  o  ile  nie 
będzie można znaleźć rozwiązania tej zawiłości, to 
pakt ten ndr będzie m óg ł dojść dos kutku.

—  D laczego m imo istnienia takich samych trudno 
ści, jednak m iędzy L itw ą a Sowietami do: zedt do 
skutku taki sam pakt?

—  Chodzi nie tylko o pakt; ale o  wartość paktu
—  brzm iała odpow iedź p. ministra.

Tekst noty rządu polskiego do sowietów
Warzawa, 23 10 PAT. Nola rząd polskiego 

do iządu Z. S. R. R.: —
Panie Komisarzu (Ludowy!

Z  polecenia mojego rządu mam zaszczyt 
podać do wiadomości Pańskiej ro następuje; 
W  dniu 30 w ra im a  br. organ centralnego 
komitetu wykonawczego Związku Socjalistycz 
nych Republik Rad „izwicstja" ogłosił tekst 
traktatu zawartego w  drdu 28 września br. w  
Mokwie między rządem Związków Socjalisty 
cżnych Republik Rad i rządem Republiki L i­
tewskiej oraz tekst not dodatkowych uzupeł­
niających ten traktat. —  Dokumenty powyższe 
aiwróciły uwagę rządu Rzeczypospolitej Pol­
skiej, m'ędzy innemi ze względu na to, że do­
tyczą one niektórych obszarów leżących na 
zachód od "ranlcy polsko-związkowej ustało

nej w  artykule drugim Traktatu Ryskiego z 
dnia 18 marca 1921 roku i stanowiących bez­
spornie integralną część lerytorjum Rzeczypo 
spoiitej Poslkiej. —

Wobec powyższego rząił Rzeczypospolitej 
Polskiej ponownie konstatuje, że w  artykule 
trzecim Traktatu Ryskiego rząd Z. S. R. R. 
zrzekł się wszelkich praw tery tor jalnych do 
zjem położonych na zachód od granicy ozna 
czonej w artykule drugim tegoż traktatu, oraz 
oświadczył, że o ile w skład tych ziem wcho 
dzą terytorja sporne między Polską a Litwą, 
sprawa przynależności tych teTytorjów do je 
dnego z tych państw należy wyłącznic do Pol­
ski j Litwy. Następnie sytuacja prawno polity 
rzna tych terytorjów z inicjatywy rządu Re- i 
publiKi Litewskiej' do której to inicjatywy i

przyłączy! się rząd Rzeczypospolitej Polskiej, 
została przesądzona decyzją konlerenji amba 
sadorów z dnia ló m a n  a 1923 roku l przez to 
definitywnie rozstrzygniętą \| sposób obowią­
zujący zarówno Polskę jak j Litwę. Rozstrzy­
gnięcie to jako obowiązujące obie strony zain 
teresowanc nie może być zakwestionowane an® 
podane w wątpliwość przez żaden akt między 
narodowy zawarły ze współudziałem tylko 
jednej z tych stron.

Zechce Pan przyjąć Panie Komisarzu 1 ,u- 
dowy wyrazy wysokiego szacunku. Podpisano 
Kazimierz Wyszyński. Moskwa 23 paźdiziemi 
ka 1923. Do Pana Jerzego Cziczerhta, Komi­
sarza Ludowego spraw zagranicznymi Związ­
ku Socjalistycznych Republik Rad w  Miejscu, 
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Dla umiii! r N i  M  orzNiikfw
w  ministerstwie skarbu ł

(Telefonem od naszego korespondenta}

"Warszawa, 23 10. (S 'n ) Jak się dowiaduje­
my, w  związku z oslatnieiui wypadkami nie. 
przyjęcia delegacji urzędników przez ministra 
Czechowicza. odbyły się w sferach urzędni­
czych narady i protesty. Dopiero wyjaśnienie 
ministra, że sekretarz bez jego upoważnienia 
odmówił przyjęcia delegacji, usposobiło po 
czyści rzesze urzędnicze. Sekretarz ZbyszeW- 
ski zostąl usunięty. Niezależnie od tego dom a 
gają się urzędnicy zastosowania mnożnej i to 
natychmiast, a nie dopiero po znalezieniu od­
powiednich funduszów w sumie 50 mljjonów 
złotych i z dochodów nadzwyczajnych. — Na 
tem tle toczą się obecnie dyskusje. Decyzja za­
padnie na posiedzeniu rady ministrów w  naj 
bliższj ch dniach.

---------o§0---------

Warunek p. Hardlnga
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 23 10 (S in ) „Kurjer Czerwony" 
donosi z Berlina, że prasa niemiecka notuje 
następującą wiadomość:

Gubernator Federal Rescrvc Bank p H ar-  
ding który bawi obecnie w  Warszawie i bada 
stosunki finansowe i gospodarcze Polski, o- 
świadczył, że Polska może lic?3'ć na wydatną 
pomoc finansowTą Ameryki, ale pod warun- 
kiem zawarcia traktatu handlowego z Niem­
cami i sowietami.

GratBlaije z abazii s ie m ie n  w  ż y k w s i i i B l e i n z i
w  Krakowie

(Telefonem od naszego korespondenta' 
Warszawa, 23 10. (S in ) Dzisiaj wieczorem 

Związek Literatów i dziennikarzy, żydowskich 
w odpowiedzi na zaproszenie teatru żydow­
skiego w  Krakowie, wystosował depeszę po­
witalną z życzeniami dla organizatorów Aęgo 
teatru z p. Jonasem Turkowem na czele, 
logiczną depeszę wysłał również autor pri tflje 
ry, która dziś zostanie odegrana w  żydowskim 
teatrze w  Krakowie p. Aller Kac:zne.

 ogo---------

M  U p e w i a M  k M  H m
na Interpelacje polskie ?

Kown®, 23. t0 P A T . Odpowiadając w sejmie li­

tewskim na interpelację posłów polak ich w spraJ 

W ie'napadu Po ljjków  w katedrze św. T ió jc y  w Ko* 

w n ie  mm. ■*praw wewnętrznych Poże łla  zaznaczył, 

że uważa za winnych nie tych. którzy z kijam i w  

ręku napadli na Polaków, lecz Polaków, którzy ja- 

keby wyzyskiwali re lig ję  dla Cci ÓW politycznych. |

W  OR YGINALNYCH PUDEŁKACH
P O L IC A  -FA B R Y K A

A. P IA S E C K I S. A . K R A K Ó W .
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(Telegram własny „Nowego Dziennika4*)

Londyn, 23. 10 Ż A l .  Prezydent świnluwej orga- » fundu^/ów no odbudowę Palestyny. Równocześnie 
ŁizaCji SjonislyCznej p. Weizirian Wyjechał dzisiaj prof. Weizinan prowadzić będzie rokowania w spra- 
Jo Am eryki. P ro f. W eizniaii stanie w Am eryce na I wie iCz.szerZenia i udoskonalenia Jewish Agency.
* e lo  akcji, mającej na Celu Zebranie odpowiednich ---------

mm m&mm : !,u::i ■  -~r~: ~

Awantury przeciwko prof. Lessingowi
w Bernie Morawskiem
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

berno Morawkle. 23 10. (D ) Prof. Teodor 
Lessing, przeciwko klórcnm w swoim czasie 
urządzali awantury studenci liakenkreuzlerow 
•cyi zaiiiierzal dzis wygłosić odczyt \\ jednej 
t  tutejszych sal wykładowych. Gdy lyiko pa­
dły pierwsze słowa prelcgcnła, jeden z obec­
nych na sali studentów narodowo-niemieckich

zaczą ł w/nosić różne okrzyki. Studenta tego 
wyprowadzono ze sali. W  dalszym ciągu je­
dnak trwały awantury zebranych na sali na­
cjonalistów niemieckich. Policji z trudem uda 
lo się przywrócić spokój, poczem odczyt został 
dokończony.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

I^ondyn, 23 10 (L )  Prezydent wolnego pań­
stwa irlandzkiego Cosgrave który od wczoraj 
nie bierze udziału, rzekomo z powodu choro­
by, w obradach konferencji 'mperjum brytyj­
skiego, opuścił dzisiaj Londyn, bez żadnego 
usprawiedliwienia się i wrócił do swego kra­
ju. Fakt ten komentowany jest w ten sposób, 
że na konferencji zarysował się ostry konflikt 
pomiędzy rządem irlandzkim a centralą lon­
dyńską.

jeszcze jedna próba pośredni­
czenia w strajku angielskim
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

Londyn, 23 10 (L )  Lord Derby oświadczył 
dzisiaj gotowość pośredniczenia pomiędzy pra 
coflawcami a górnikami. W  odpowiedzi na tę 
propozycję zaznaczył przywódca górników 
Cook, iż z.e strony górników będzie mile w i­
dziana każda próba pośredniczenia, mająca na 
celu doprowadzenie do porozumienia na ca­
łym obszarze 'Anlji.

LiHba p n i i j c l  w M i a t h  angielski
m aleje

Londyn, ‘23. 10 P A T . Liczba pracujących górn i­
ków  wynosiła w dniu wczorajszym  234.730. co w po­
równaniu z dniem poprzednim wykazuje zmniejsze­
nie się iiczby pracujących o 3939. W  m iejscowości 
Blanlyra okręgu Lancashire strajkujący górnicy 
obrzucili kamieniami 30 górników  udających się 
do pracy. Poilcja  rozpędziła napastników i 6 z po­
śród nich aresztowała.

Zakaz wywozu węgla francu­
skiego do Anglji

(Telegram własrrv „Nowego Dziennika*')
Paryż, 23 10 (K ). Minister robót publicznyih 

Tardien wydał wszystkim władzom portowym we 

Francji rozkaz bezwzględnego wstrzymywania trans­

portów  węgla, przeznaczonych do Angiji. Zakaz Wy 

wozu węgla francuskiego tłumaczy się brakiem wę­

gla dla rynku wewnętrznego.

Trzęsienie ziemi w Armenii
100 zabitych, kilkuset rannych.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Po jednej klęsce —  drugaWiedeń, 23 10 (D ) Z Amienji nadeszły tu­
taj wiadomości, iż w czasie trzęsienia ziemi, 
■iklćre w ostatnich dniach nawiedzało kraj, 
zginęło 100 ludzi a kilkaset odniosło ciężkie 
rany.

Londyn, 23. 10 (L ).  Z Kuby nadchodzą lulaj w ia­
domości, iż  po huraganie, który w yrządził olbrzy­
mie spustoszenia, grasuje tam obecnie epidemja ty­
fusu. Szerzeniu się epidemji sprzyja ją masy niepo- 
chowanych jeszcze trupów.

Nowy wiceminister skarbu
(T e le fo n e m  od n aszego  k o resp o n d en ta )

W a rs za w a , 23 10 (S in )  W ic e m in is tr em  skar 
bu /.ostał z a m ia n o w a n y  prezes Izb y  sk a rb o w e j 
w  B ia łym stok u  p. K a ro l G óra.

Połączenie bezpośrednie Wieden- 
TVarszawa - Moskwa

(T e le fo n e m  od  n a szego  k o re sp o n d en ta )

W ie leń . 23 10 (D ). Od kilku dni zaprowadzone zo 
tla ło stule połączenie kolejowe W iedeń—W arszaw a 
— Moskwa Pod róż trwa 48 godzin, przyczem  umo­
żliw iony jest kilkugodzinny pc-bvt w W arszaw ie.

Zarządzenia przeciw cudzo­
ziemcom w Paryżu

P-iryż, 23. 10 (K ) .  P o  raz p ie iw szy zastoSowa’ y 
uzi&iaj władze nowe przepisy o  cudzoziemcach. W y ­
chodzące tutaj komunistyczne pismo w łoskie „L a  
riscossą" zostało zawieszone. Kilku t omunlstów 
wydalono *  kraju.

Dwudziestu na jednego
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

Budapeszt, 23. 10 (I» ). Na tutejszej politechnice 
napadło 20 chuliganów na pewnego studenta żydow­
skiego, który został obity i wyrzucony z gmachu.

Choroba ministra Stressemanna
Berlin, 23. 10 (T ). Wyznaczone pierwotnie na 

dzień 26 bm. posiedzenie kom isji zagranicznej 
Reichstagu, zoslato odroczone do 2 listopada z po­
wodu choroby ministra spraw zagr. Streseinanna.

Minister Rzeszy t uriblemie l i js n f t i  nar.
Berlin, 23. 10 (T ). Na posiedzeniu frakcji demokra 

tycznej Reichstagu poświęcił dłuższe przemówienie 
minister spraw  wewn. Kfilz problem owi m niejszo­
ści nal odcnych. Minister ośw iadczył się Za spełnie­
niem postulatów mniejszości, przedewszystkiem fran 
Cuskiej i  polskiej i zaznaczył, że jeśli N iem cy chcą, 
ażeby mniejszości niemieckie w innych krajach ko­
rzystały z równouprawnienia, muszą udzielić pełni 
praw mniejszościom zamieszkałym na terenie pań 
*twa niemieckiego.

tyfus w I i n i n  sity s p M s z y i ń
(Telegram własny „Nowego Dziennika ')

Hanower, 23. 10 (D ), W  ostatnich Czasach zda­
wało się, że groźna epidemja tyfusu, która srożyla 
się przez szeieg tygodni, osłabła już. Tymczasem 
w ostatnich kilku dniach pojijS iw  się nowe wypadki 
zachorowań. których w ciągu kili.ii dni naliczo­
no 42.

Zatarg o znaczki pocztowe
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 23. 10 (T ) .  L ew icow a  prasa atakuje osrl>’<* 
m in isterstw o poczt za wydanie 10-fen igow yc znacz- 
kćw  poczloywch z wizerunkiem Fryderyka W iel­
kiego który zdaniem k o l U1 w rOwych jest sym bole® 
nacjonalistycznej propagandy niemieckiej. Dzienni­
ki donoszą, żc rząd kruski zaprotestował przeciw wy 
daniu tych znaczków. Ministerstwo poczt ogłosiło 
wjaśnieme. w Wiórem nfe wchodząc w  meritum sipo- 
iu  powiada, że znaczki te Wydrukowano w  tak wiel­
kie iloscinsb, że wycofanie ich z obiegu naraziło­
by skarb państwa na znaczne straty.

V
(Ko*, w i ) .  Wadowice, 20 paźdtritorniJB#.

Niedawno temu wczęljafcny mi hwuwili iis * i>B i> pi­
sma walkę, mającą na c «* « <*Ozysączenie miejscowe­
go bagna kahalnego. W y i Oaeryły dw łe notatki, aby 
celu osiągnąć, to toż ówcaeamy prezes kahału ustą­
pił, uznając uaszą racjonalną krytykę.

ObeCn'e zmuszeni jesteśmy, podjąć walkę prioCiw 
jego zastępcy niejakiemu Chieiowi BałamuthOwŁ 
Prześcignął on wielokrotnie swego mistrza tj. da­
wnego prezesa albowiem m im o żyw iołow ego wprost 
oburzenia przygniatającej w iększości tutejszych o- 
bywateli, prowokuje ich coraz bezczehiiej na stano­
wisku prezesa kahalu.

Samo już bowiem przyjęcie wyboru na prezesa 
przez p. Chiela Balamulha, świadczy chyba dosadni# 
o jego miedzianem czole

Otrzymał Pan, Panie Cliielu Bałamucie, w ięcej 
r iż  6 g łosów  na Członka Rady W yznaniow ej? Czy 
chce Pan koniecznie, abyśmy Panu powiedzieli skąd 
wziął Pan resztę głosów? Niech się Pwn nie dziw i, 
żc piastowanie godności prezesa kahału uważamy za 
pchańbienie tej godności z  jednej strony, a z d rugiej 
strony za cyniczną prowokację wszystkich porząd­
nych ludzi!

Jeżeli ktoś łudził się z tern, że p. Oh. B. przynaj­
mniej jak rzetelny kupiec, za którego się Uważa, 
zarządzać będzie funduszami kahalnymi, ten grubo 
się pomylił. Bo oto już w  pierwszem półroczu swej 
gospodarki przetrw onił p. Ch. B. kilka tysięcy zło­
tych z dochodów kallalnyeh. D zierżaw cy k ryp k i" 
opuścił z umówionego czynszu po 250 zŁ miesięczni# 
bez jakiegokolwiek uzasadnienia i w ten sposób po­
zbawił gminę tak znacznych Sum, jakkolwiek od sze­
regu miesięcy zalega kasa gminna z wypłatą pobo­
rów  rzezakowi, sekretarzowi itd.

L ecz sprytny P. Chiel Bałainuth (nomen —  omen) 
postanowił wybrnąć z tego deficytu. Pon iew aż naj­
poważniejsi tutejsi obywatele, celem ratowania syna­
gog i przed grożącem  jej na skutek zaniedbanego od 
przeszło 30 lat remo-ntu zniszczeniem, wyrwali przed 
rokiem jeSzCze z  poprzednika p. Ch. B. kasę Syna­
je g i i pow ierzyli ją  rzetelnie wybranemu Zarządo­
wi synagogi, przeto p. Ch. B. przed paru tygodniami 
doręczył temu Zarządow i „prikaz", aby mu do 24 
godzin oddal kasę synagogi, której wpływam i mo- » 
żnaby zatkać dziury w  kahalnej gospodarce. Zw ołał 
pc siedzenie Rady W yznaniowej, aby uzyskać nchwa­
łę, zatwierdzającą ten ,prikaz“ , atoli poplecznicy je­
go, stare przedpotopowe mamuty, stanowiący w ięk­
szość a zarazem podporę wsz.elkiej reakcji, ulękli 
się elementarnego wzburz :nia w  mieście, w yw oła­
nego postępowaniem p. Ch. B. i nie stawili się na 
posiedzenie. P. Chiel Bałamulh udał się do p. Sta­
rosty, oczywiśice poinformował go błędnie co do  
nastrojn w  mieście i uprosił sobie od niego Cel°m 
ochrony szanownej mngistratury kahalnej przed a- 
takami pospólstwa żydowskiego (bo tak ośm ielił się 
nazwać najszanowniejszych obywateli m ;asta) asy­
stencję delegata Starostwa na następnem posiedze­
niu Bady Wyznaniowej. I  odbyło się ono 2 bm. i ma­
muty uchwaliły zagrabić kasę synagogi i łatać m ą 
deficyt kahalny choćby przez to synagoga całkiem 
zniszczała.

Panie Bałamucie, uciekaj ' Pan czem prędzej # 
kthału, gdyż zabierzemy się do Pana jeszcze inaczej 
i odkryjemy przed społeczeństwem Pańską wzniosłą 
duszę w całej je j nagiej prawdzie.

W ów czas również Starostwo przekona się o tom, 
że Pan nie powinien być prezesem kahału i nie bę- 

ie Pan nadużywał asystencji poważnych tirzęóni- 
ów  Państwowych dla dogodzenia swej brudoej 

lafnbicjl.
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Bioto M i
I Df fra dnie, podłużne bez ramy LU u U szlifowane okazyjnie do 
sprzedania. Bloch, Kraków, Ger­
trudy 23

Posziknk 1 12-IeU. *La popoł.,
osoby intel. (Żyd ), doświadczo­
nej wychowaniem w Jęz. franc., 
ewent, hebr. Wiadomość Bloeh, 
Gertrudy 13____________________

Rilirfl składające się * 3 poboji 
DlliJ U z telefonem w śródmieściu 
do odstąpienia Nadaje się rów­
nież na biuro adwokackie i na 
gabinat dla lekaisa. Zgłoszenia 
pod „Piękne biuro* do Biui* 
ogłoszeń Stattera, Kraków, Ry- 
nak 8

nauczycielka rjalną i początka
ml języka bebr„ poszukuje po­
sady w szkole powszechnej. 
Zgłoszenia Eda Hornówna, Kra- 
ków, Długa 51 __________

MOTOR
Langen & W olf

35 HP kompletny z gene­
ratorem gazowym w  do- 
Drym stanie z powodu 
rozszerzenia młyna na­
tychmiast okazyjnie Je 
sprzedania BLższa wiado­
mość Kus t <iu n, Przemyśl 

ul. Jagiellońska

PIANINO
uży wane lub fortepian 
krótki kupię za go­
tówkę. —  Zgłoszenia 
pod „ P IA N IN O "  do 
Admin. N. Dziennika

(bardzo zaufany), rutyno­
w a li siła z u ieV  u  1ą 
praktyką, poszukuje zaję­
cia całod. lennego, póldnio- 
wego lab na godz. Zgl pod 
„Skromny* do Ad. N. Dz.

Trzeciw 

REUMATYZMOWI 
ARTRETYZMCWI 

ISCHIAS 
BÓLOM LĘDŹWIOWYM i 

BÓLOM KBZLBIW
proponuję W am  skutecznie działający, wypróbowany środek. 

Szczegółową broszurkę oraz próbkę wysyłam

gratis i franco
każdemu, kto mi kartą nadeśle swój dokładny adres.

Sprawa dotyczy doskonałego leczenia domowego, w  broszurce 
jest mowa o wybitnym preparacie, któy orzy zażywaniu ani 
nie obciąża żołądka, ani niema przykrego smaku.

Działa hamująco na tworzenie się kwasu moczowego i wydala 
go z ustroju całkowicie.

Lekarze, profesorzj' polecają ten środek; szpitale, sanatorja 
stosują go z dobrym skutkiem. Ze wszystkich części świata 
tysiące podziękowań i wyrazów uznania.

A U G U S T  M A R Z / '
BERLIN WlfMERSDORF, Bruchsalerstr. 5

O d d zia ł 350.

Po 12 latach
przerwy ukazały się znowu światowej sławy

ŚNIEGOWCE
I KALOSZE

m arki

Quadra8“ Rfge
-srzed w ojna rlynne rosyjskie.

Do nabycia wszędzie po cenach konkurencyjnych.

WPISY
N A  8&ONC. K U fc S A
j ę i . h e b r a j s k i e g o

J .W A IK O W S K IE G O
ze współudziałem fachowych nauczycieli 
óła początkujących i z aaw an so w an y ch ,

Nauka odbywać się będzie popołudniu 
dla młodzieży od 8-miu lat wzwyż, 

wieczorem zaś dla starszych.

Informacje i zgłoszenia w kuncelarji kursów, 
ul. Starowiślna 42, parter od 11— 1 i od 3— 8.

KASZLESZ.
SIE CZUJE5Z PRZEZIĘBIONY,! 

M A S Z  B Ó L E  G A R D Ł A
UŻYWAJ

PA S TY LK I## i
F A B R Y K A  C H E M . F A R M A C E U T Y C Z N A

B . K R O G U L E C K I
W A R S Z A W A

A A A A A A A A A A A A /  a a a a

FUTRA
GETAJLSCZNA

wysprzedaż sezonowa po najniższych cenach 
konkurencyjnych we firmie

frohElch i Śka
Kraków, ul. iw. Stanisława 12

Bsczko ść  es.t . ECrawcgyrite i Krawcy!
M C 3  ii M ANEKINY 

ZNACZNIE P O T^N IJIŁY !
Przed zakupem żurnali mód. oraz manekinów 
prosimy uprzejmie poin ifem ewać się o cenach 

w f;rm;e
M. L A K M U , K R IA O W , K R Z Y iA  5.

Mijentom prowincjonalnym w j syłam na żądanie 
cenniki.

P o w a ż n e  b i u r o  r i i o r i r j a c y j R C
poszukuje

zc°olnyeh korespondentów
we wszystkich miejscowościach Rzeczypo­
spolitej Polski. —  Pierwszeństwo mają kore­
spondenci, obznajomieni ze stosunkami ku­
pieckiemu Zgłoszenia z podaniem referenci! 
należy skierować do Związku Wierzycieli 

w  Krakowie, ul. Mikołajska 6.

iijE OB )C D  H U T T E  U E1  K A  A K Ó W
NajBai^Ktiy w ybó- gramofonom ■ -j 
j f i fy f  kra.aórucl} i za g ra n ic zn y c h  U '. ° .a ^ K a H 3

Ustrzelenie.
Zawiadamiamy P. T. Publiczność, że zlikwidowaliśmy 

nasze składy maszyn p izy  ul. Żw ierzyn ’ecl*!ej L. 6 
(Hotel W ikto, ja) i pi-zy ul. Kynek L. 5 Podgórze i zwra­
cam^ uwagę, że oryginalne

m aszyny „ f lN 6 E R " “  s£; ao nabycie
w y  łącznie w  naszych sklepach, przy ul. Sławkowskiej 
L.- 13/15, oraz przy ul. Długiej L. 5.

W szelkie spłaty ratalne za maszyny, hurlone w  skła. 
dzie, przy ul. Zw ierzynieckiej L. 6 i  w  Po lgor»u, Ry­
nek 5, będą skuteczne tylko wówczas, gdy będą ure­
gulowane wyłącznie w  nasztŁn biurze, przy ul. D ługiej 
L. 5, lub przez naszych inkasentów za okazaniem ory­
ginalnych weksli.

Am erykańska Spółka Akcyjna 
SINGER SEWSNG MACHINĘ COM PANY 

o d a z iu  w  Krakow ie.

Gmina izraelicka w  Katowicach rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę

Szocheta r*r>
któryby mógł także pełnić funkcję drugiego

Kantora i MohaSaw  ttn>
Kandydaci do 35 roku życia mają się wy­
kazać odpowiedniemi świadi ictwami. Posada 
natychmiast do objęcia. W a i 'inki wedle 
umowy. Podania należy wnosić do biura 
Gminy izrael. w  Katowicach, Mickiewicza 9
najpóźniej d o  10 listopada 1926.

cE 3 A TY , kapy, plusze i materje me­
blowe, trawa morska, włosie matera­
cowe, maszynki do rolet, płótno nie­
przemakalne oraz wszelkie przybory 
tapicerskie poleca najtaniej firma:

luisteii i Mm. KiakUw, 1 India i
ZA W IA D A M IA M Y

że dla wygody naszych P. T. Klijentów rozpoczynamy 
pod kierów, b. instruktorki pierwszorzędnych firm

KURS ART. HAFTU
na maszynach do szycia, jak; haft biały i kolorowy, 
mereżkl, aplikacje na batyście i tjulu, na sukniach 
i szarem płótnie, oraz endlowanie. W zakreo białego 

haftu wchodzą robótki szpachtlowa oraz r^ehelicu. 
inform acje w  składzie maszyn do szycia: Kraków, 

ul. Zwierzyniecka 6. (Hotel Yiktorja).

CZYŚCI
METALE.

SZYBY. LU S TR A  
SZKŁO i MARMURY

OLŚNIEWAJĄCO.
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